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iel a sensacyjna Zabawa 

wleństw chorych. uzasadnione pochwały 
lekarzy. 

suwającym kwas moczowy i działa 37 
razy silniej od lityny. 

Skok na rowerz .z ież ao b.asenu 
Gdyby mi wypadło przytoczyć ·na 

tern miejscu wszystkie zaświadczenia licz­
nych lekarzy•praktyków, którzy, wypró­
bowawszy URODONAL CHATELAINE'a, 
mieli sobie za obowiązel< złożyć mu swój 
hołd, wówczas musiałbym obrócić na to 
połowi: niniejszego numeru; adowoli: 
si<s tedy streszet.eniem tylko ostatniego 
z tych dokumentów, który ukazał si~ 
dopiero co w .Journal des Practiciens"' 
i podpisany 1est przez znanego inter„ 
nistt:. 

Sprawozdanie to nie byłoby zupeł· 
nem, gdybym nie nadmienił, że URO­
DON AI.. CHATELAINE'a posiada i tę 
własność jeszcze, że jest zupełnie po„, 
zbawiony wszelkiego szkodliwego wpły.: 
wu na serce mózg. tc:tnice, nerki i żo„ 
łądek. Napowietrzn9 gimnast91{. PrzeDstawienie art. aram. 

z pierwszym występem dyrektora teatru Władysława Glogera. 
RoU>iory moczu, - czytamy w 

Wejście 25 k., dzieci J2 k. - Szczegóły w afiszach. - Skok o godz. 8 i pół. 
„Journal des Practiciens", - któreśmy.• 
dawali robić kilkakrotnie, dowiodły nam, 
że URODONAL CHATEL.AINE'a wy-, 
wołuje prawdziwy upust moczu, co jest, 
bardzo ważr.ym faktem, nie wystar. : 
cza bowiem rozpuścić trucizn~: nałeży ją~ 
też usunąć. 

„„ ...... „„„ ......... „„ ...... „ ... „ ... „ ........... „„„„„„. 
"' 

WAR8ZA. W8KA chemiczn 
AAUNIJI i farbiarnia 

„ W ciągu ostatnich miesii:cy-plsze 
autor - mieliśmy sposobność wypróbo­
wać nowy środek leczniczy, URODONAL 
CHATELAINE'a ze skutkiem rzeczywi­
ście godnym mJ"gi: nigdyśmy się nie ucie­
kali do niego napreżno ; zawsze osiąga­
liśmy uzdrowienie naszych chorych. Ar~ 
trety cy, którzy za poradą naszą w ciągu 
dziesi<:c1u dni każdego miesiąca zażywali 
po 3-4 łyżeczek URODONALl.J CHA· 
TELAINE'a. nie mieli więcej jedni napa­
dów reumatyzmu, drudzy-l<0lel( nerlrn­
wych, a jeszcze inni - migreny, co jest 
najlepszym wslwnikiem tego, ze takie 
perjodyczne arenowanie moczu ~abezpie~ 
cza chorych od nawrotów choroby. Jest 
to wyml\ nadzwyczajme ciel{awy 1 dają­
cy lelcarzowi skuteczną broń do re:ki". 

Łódź, Piotrkowska 167 u 
Telefonu 851. 

Wykonywa wsukie roboy, w zakres· pralni chemicznej wchodzące, szybko 

Uspokajający fakt ten został nantJ 
potwierdzony przez wszystkich lekarzy, 
którzy sir: środkiem tym zainteresowali 
i zajmowali (dr. Soło Lebovici, dr. Bou­
reille, dr. jaubert. prof. Maturi i inni), 
wszyscy oni wskazują na zadziwiającą 
skuteczność URODONAI..U CHATEI..AI„ 
NE'a1 który jest rzeczywiście tern samem 
dla reumatyzmu, ozem chinina dla febry. 
Z ich doświadczeń wynika, że komplet. 
na kuracja URODONAL'em CHATELAI· 
NE'a (3 flakony), oczyszcza zupełnie z} 
kwasu moczowego nawet najbardziej 
nim zatruty organizm i zabezpiec~ od'. 
wszelkich nawrotów. 

tlnrr~tnie i tanio. · r439-l 24-l 1 

Jr. Józef .tiebeskina 
;xdJDUje jak lat ubieiiłycil w MARIENBADZia 
.'i{aua ,Kronpriu•. r 771-1-6-1. 

;Mnałkl wek&r.lłjlP. 
~I> rozclera•la 

kl-11· 
Vięl{ność 

nadaj a twarzy przy jedno cz es 
nem użyciu 

Inmy i myHa "psyche" 
I. Krem Przeciwpiegowy 
(r6wnle! usuwa plamy, pryirz­

cze, opalenlzne, liszaje). 
li. Krem . Udelikatniający 

(usuwa imarszczki) 
Nagrodzode ZŁOTYM MEDA, 
LEM w 1908 r. i zatw. przez 
Radę Lekarska ia Nll 1511. 

Z.d~ ~tdzie i ttlko z plombą. wynalazcy 
A. CHAREMZY wł. Aptek& 1 Laboratorjum 

w LODZI, Srcdnia 10, Słoik 50 kop. 

· 'NAJSKtrrECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa . 

'piegi, pyszcze, opaleniznę, 
'Jlląg•,, czerwoność twarzy 
· i wszelkie plamy 

ta~ła ao fwarzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
tła ·•ikeitcia naśladownictwa, kaida pudełko 
!appatrzone jaał w plombg, na której znaj­
.• duj1 sit 19 204 i nazwisko wynatazc1 

Jan Niwiński. 
~edaż w aptekach, składach aptecznych 
t i perfumerjach. 

Senatorjum D-ra Salmana 
.WAAzawa, ALE.JA SZUCnĄ N1: Y. Specjalność 
~IE QiORvB CHIRURGICZNYCH i K0-
'81EC'YCH. Pobyt I opatnuiki od 3 do 7 1 b. dziennic 
\ł.aabulatotjwn od 1.2 ej do l ej p o p. P racowni• 
~--- 171 11 1 

Leczenie reumatyzmu. 
Ktokolwiek mówi o reumatyzmie, 

ma audytorjum zapewnione i to audyto­
rjum, które będzie słuchało z zaintere­
sowaniem i uwagą,. gdyż jest to temat, 
który nigdy i nigdzie nie traci nic ze 
swej ogólnej i palącej aktualności; bo 
czyż znajdzie się wśród nas jeden choć­
by osobnik, który by, bez względu na 
płeć, wiek, nawet i tryb życia, ani razu 
w życiu swem nie przebył napadu reu­
matyzmu, w słabszym lub silniejszym 
stopniu? 

Ody zaś pod nazwe tę podciągnie· 
my, jak tego wymaga etjologja, wszyst­
kie liczne i różnorodne objawy reuma· 
tycznej skazy moczowej, jako to: poda­
gr~, piasek, kamice żółciową, przewle­
kłą migrenę, wszelkie wogóle bóle, 
zwapnienia tętnic, liczne choroby, skór­
ne, oczu i t. d., natenczas należałoby 
przyznać, że kwestia ta dotyczy trzech 
czwartych rodzaju ludzkiego. 

Następnie dla poparcia swych twier­
dzeń, autor przytacza kilka spostrzeżeń 
osobistych, od których powtórzenia nie 
mogę si~ powstrzymać. 

Pan R., dymisjonowany jenerał, w 
wieku lat 70, miewał corocznie ataki po­
dagry: ostatni bardzo silny, został do­
słownie zdławiony przez znaczną dawk~ 
URODONAL'u. Tej zimy jenerał R. nie 
miał zupełnie ataku i przypisuje miłą tę 
niespodziankę tej okoliczności, że zażywa 
regularnie co miesiąc URODONAL CHA­
TELAINE'a. 

Nauka lekarska wzbogaciła się tedy 
o środek pierwszorzędnej wartości. a 
działający wielce skutecznie, bez naj­
mniejszego niebezpieczeństwa, stale i nie­
zawodnie, jak o tern świadczy sensacyjny 
komunil<at, wygłoszony w Pary5kiej Aka• 
demji medycznej .o leczeniu urykemji 
za pomocą URODONAL'u CHATELAI­
NE'a ". 

T em się też tłumaczy fakt, że jury 
wystawy Franko·Brytańskiej przyznało 
URODONAL'owi CHATE:LAINE'a medal 
złoty, Wystawy zaś w Nancy i Quito ~ 

Pani Angela B., lat 37, cierpiała od dwie wielkie nagrody .grand·prix"; że 
sześciu lat na sjatyki:, która uparcie sta• rządy zagraniczne zezwoliły na wwóz 
wiała czoło wszelkim zabiegom; URO· tego cennego środka leczniczego do od• 
DONAL zwalczył uporczywą 1 tę charo- nośnyc.h kraiów i że francuskie mini• 
bę w ciągu 3·ch miesięcy i od pół ro- sterjum marynarki zaakceptowało URO~ 
ku z górą pani B. nie miała bólów ani DONAL CHATELAINE'a .lgodnie z 091 

Fakt ten będzie dla mnie usprawie· razu. rzeczeniem Rady zdrowia publicznego; 
dll·w1· 1·em 1·z· powróc"' raz J'es do po wyczerpu1·~cych próbach w szpitalach en , ... zcze O., pomocnik fryz1'erski, ,lat 29, do· ... 
t matu '<tóry ni·e zda1·e m1· si· b • morskich. A więc 1· eszcze 1· edna choro• e , ' ę, a Y Się tkni"'tY ostrym reumatyzmem, ma1·~cy 

h" d ł wyczer ac' · „ "' ba zniknie ni~bawem z powierzchni ryc <10 a P ; powracam zas stawy zdrętwiałe i bolejące, został zu· 
doń celem przypomnienia reumatykom, p~łnie uleczony w ciągu dni 19. ziemi. 
że terapja ma obecnie na ich usługi no· • • • 
wy środek leczniczy, który przeszedł A jednak dobroczynne to działanie 
wszystlm co dotychczas było znane łub URODONALłu nie ma w sobie nic cu­
próoowa:1e. a nawet 1 to, 0 czem kiedy~ downego ~goła i pojn:iiemy je łatwo, 
l<olwiel{ marzyć można było. · slcoro sobie uprzytommmy: 

. . . l) że artretyzm we wszelkich swych 

. . . . . . . . 
P. S. 
Zwykła dawka: 3 łyżki dzienne w 

przerwach między posiłkami (w ciągu t.d 
dm w miesią:u)· Żadnego niebezpie• 
czeństwa, żadnego szkodliwego wpływti 
nawet przy dawkach bardzo dużych 
i często ponawianych. 

. . Srodk1em tym, k~óry !est o~e.c~re przejawach ł'ciczy się z urykemją, to jest 
JUZ t~k rozpowszechm~my, Jak ant1pmna zatruciem organizmu kwasem moczo­
lub Jodek potasu, 1est URODONAL wym a to w tym sensie że idzie on 
CHATELAINE'a. zaws~e w parze z nadmi~rem we krwi · . U~ODONAL CH~TELAlNE'a zn~j­

trucizny, która si~ ~l<wasem .. moczowym duie s1~ . w sprzedazy we wszystkich URODONAL został nietylko prze­
dłożony przez profesorów fakultetu w 
Akademji Medycznej (d. 10 listopada 
1908 r.) i w A1cademji nauk (d. 14 gru­
dnia 1908 r,) w Paryżu, ale świ~cił też 
i tryumfy w praktyce codziennej, zysku­
ią.c sobie niebawem. obol1: bło~osła-

zowie; aptekach 1 skadach aptecznych. 

2) że URODONAL CHATELAI- Wystrzegać sit bezwartościowych 
NE'a skład1ący się z takich czynników, naśladownictw i żądać jedynie URODO­
jak lizydyna, chinat piperazyny, urotropi· NAL'u CHATELAINE·a. '811-1-l 
na, jest iednoczośnie najenergiczniejszym 
środkiem rozp~i;zai.ą.~.YIP ~ zar~m u- • • .... 



KALENDARZYK. 

Sroda, d. 14 czerwca 1911 r. 
Dziś: Bazylego W. 
Jutro: Boże Ciało. 

Proletarjat uliczny. 

Są u nas w Łodzi rodziny robotni­
cze, których nie tylko ojciec, lecz i ma„ 
tka pracują w fabrykach. 

Pozostawione „ własnemu przemy-
6łowi• dzieci, prz~p~dzają niemal dzień 
cały na ulicy, wytwarzając w ten spo­
sób, wcale niepożądany, kontyngens uff; 
czników. 

Łatwo ulegając wpływowi starszych 
~wych towarzyszów, do niejakiego stop­
nia jui zdeprawowanych, same zatracają 
w sobie szlachetne pierwiastki, w które. 
bezwarunkowo bogatą jest każda mło­
dociana dusza. 

Zupełnie zrozumiałe, że siedzenie 
w ciasnej, dusznej Izbie, podczas gdy 
słońce świeci na dworze, wcale sii: nie 
uśmiecha dzieciarni i korzysta ona z 
nieobecności rodziców, by używać w 
całej pełni swobody. 

Zbytecznem jest dowodzić, że ro. 
twój fabrycznego przemysłu jest w ści­
słym związku z zanikiem życia rodzin­
nego. 

Niedozór ted}' rodziców nad dzieć· 

mi, wytwarza szeregi kilkunastoletnich 
wyrostków, które, wałęsając sit: bez za· 
jęcia, łatwo podiegają wpływom i na· 
·.nowom kolegów i dopuszczają się naj· 
i ozmaitszych wykroczeń, począwszy od 
1~yłudzania jałmużny, skończywszy na 
;irobnych l<radzieżach. 

Im dane społeczeństwo stoi na 
wytszym poziomie rozwoju kulturalnego 

'.. cywilizacyjnego, tem mniej posiada je-
Jnostek pozbawionych zajęcia. · 

Słuszność tego twierdzenia dosko· 
nale zrozumiały kulluralne narody euro· 
pejslde i wszelki mi sposobami starają 

się ogra111czyć włóczęgostwo, żebractwo 

i t. p. 
Pracę tego rodzaju wszakże należy 

zawsze zaczynać od podstaw - jak w 
danym wypadku od młodocianego po· 
kole11ia, lttóre zawczasu powinno wzwy• 
czajać si~ do pracy, mogącej jedynie za­
pobiedz rozwijaniu się złych , skłonności 
i ujemnych cech charakteru. 

Należy zatem tworzyć instytucje, 
ł\tóre dałyby moUiość pracowania wy­
rostkom ulicznym, w celu zabezpiecze­
nia ich od występku i upadku moral-
11ego. 

Pożyteczne tego rodzaju instytucje­
domy zarobkowe dla dzieci-istnieją w 
Szwecji. 

Założycielką ich była w roku li86 
p. Recius. Do domów tych przyjmowa­
ne są dzieci przeważnie ubogich rodzi· 

ców, zaji:tych cały dzień poza domem, 
w wieku od lat 7 do 14. Uczą się one 
tam rozmaitych zaj~ć. znajomość których 
ji:st niezbedną w r.odzlennym życiu - a 
wi~: naprawiania bielizny, szycia, cero­
wania itp. Nastt;pnie uczą sie rozmai­
tych riemiosł: wyplatania kapeluszy, 
\rzeseJ-1 pantofii, wyrabiania szczotek, 
•;!ewi.:lwa. tokarstwa, tkactwa, stolarstwa 

i " p. 

Wychowańcy, po odbyciu nauki w 
domaci1 zarobkowych, są w zupełności 

i1zdolnlonemi do pracy samodzielnej. 
Ze sprawozdań owych domów za­

rol>kowych okazuie się, że dzieci u­
C!\'5zczają do nich nadzwyczaj chętnie. 

Niejednego serce zaboli na widok 
W)'Tl~dzniałej twarzyczki dzięclęcej, ni je„ 
den poczuje w duszy swej oburzenie na 
panujący ustrój społeczny, który, pozwa· 
la deprawować się i ginąć setkom mło­

docJanych istot z głodu! 
A jednak jest na to rada. 
Istnieje u nas lwmitet przeciw.tebra· 

czy, utrzymujący sale zajęć, gdzie zarów­
no dorośli 1 jak i dzieci, mogą znaleźć 
zarobek. 

Jest to, co prawda, minjaturowa 
instytucja, lecz od nas samych zalety, 
aby rozrosła się ona do potrzeb nasze· 
go cierpiącego ogółu. 

Należy tylko przedewszystkiem nie 
udzielać jałmużny ulicznej, a natomiast 
obł:oźyć się drobnym, kopiejkowym, 
niemal nic nieznaozącym podatkiem na 
rzecz tej, tak ze wszechmiar pożytecz;„ 

nej instytucji. 

Należy skierowywać żebrzące dzieci 
do domu zarobkowego przy ul. Cmen -
tarnej, a w ten sposób pn:y:.iczy si~ je 
do pracy i odzwyczai od żebraniny. 

Istniejący dom zarobkowy, przy po • 
siadanych funduszach nie jest, co praw· 
da, w możności zapewnić schronienie 
dla wszystkich bezdomnych, lecz spo· 
łeczeństwo nasze nie jest znowuż tak 
ubogie, - może przyjść z pomocą, a 
nie powinno spokojnie patrzeć na sta­
czanie sie w otchłań upadku moralne· 
go setek i lysit:cy swych małoletnicll 

członków. 

Wpływ wychowania na stan moral· 
ny spol zeństwa Jest tak niezaprzeczo­
nym, że nie powinniśmy się wahać ańi 

chwili. 
Tworzenie domów zarobkowych w 

rozmaitych dzielnicach miasta jest i po­
winno być najbliższe m zadaniem na· 
szem, gdyż to jest jeden J.. najbardziej 
radykainych i wypróbowanych środków, 
zapobiegających szerzeniu się zbrodni i 
wyst~pków pośród naszego pro~etarjatu. 

Instytucje, powstające pod piękne· 
mi hasłami zdobywania umiej~tności 

pracy i zdrowia moralnego młodych 

pokoleń, powinny się cieszyć nie tylko 
naszem uznaniem i sym;:Jatją, lecz i po• 
mocą, w najrozleglej3zem tego słowa 
znaczeniu. 

Nie siedźmy zatem z założonem i 
r~kami, myśląc li tylko o swaich włas· 

nych potrzebach i wygodach. 
Jan Garlikowski. 

List ze Lwowa. 
Kampanja wyborcza. - Sojusz narodowej 
demokracji z sjonistami przeciwko żydom· 

polakom. 

jej zapewnione ustawą państwową, z ro· 
ku 1901. 

Przyszły parlament masi jaknaj­
energiczniej zająć się tą sprawą. Kana­
łami ma być połączony Dunaj, a zara· 
zem Wiedeń z Odrą i Łabą, Odra z 
Wisłą, Wisła z Dniestrem, Kraków więc 
w przysztoć.ci staćby się mógł ważnem 
miejscem portowem Austrii, a tal{że 
Lwów ma być połączony odnogą kana­
łową z projektowami siecią kanałów, 
łączącą po$rednio Czarne ntorze z Bal· 
tykiem i Północnem. Tani transport na 
talcich kanałach nie tylko dtwignie iut 
istmeJący przemysł. ale da p<>CZ<\tek ca· 
łemu szeregowi przedsiębiOrstw. 

Poznawszy trochę zadattła przysz -
~ego parlamentu, skierujmy wzrok swój 
na tych co mają w parlamencie zasfa· 
dać i jaką skuteczną bronią niektórzy 
walczą. 

Kampanja wyborcza szczególnło za· 
wzięcie toczy się we Lwow.ie. Do walki 
stanc:li prawie wszyscy exposłowie, a 
więc figury o fizjonomii mniej lub wie:· 
cej znane. Na pierwszem miejscu mamy 
ekscelencjE: Głąbińskiego, któremu przy­
czepił się niebezpieczny kontrirnndydat, 
znany przywódca socjal·demokracjl, a­
ctwolrnt dr. Michał Wyrostek, dalej dr. 
Herman Diamand, który ma do zwalcze· 
nia dwuch kandydatów żydowskich, Jó· 
zef tiudec, wydawca „Głosu", organu 
socjal·demokrac1i we Lwowie. a którego 
zwalcza kandydat rady narnd.owej, prof. 
uniwersytetu Chlamaacz. 

Dr. Franciszek Tomaszewski, były 
poseł i gorliwy członek „Koła", prof. 
Gustaw Roszkowski, dr. Buzka, były 
poset, a który ma niebezpiecznego prze­
ciwnika w osobie socjal-demokraty, inż. 
Hausnera. Józef Breiter, były poseł, Hi­
polit Sliwiński i dr. Aleks. Lisiewicz, 
postępowiec, kandydaturi: którego po~ 
piera, tylko co ust~pu1ący wice-prezy­
dent Lwowa, dr. Tobiasz Aschkenase. 

Oto ważniejsi kandydaci, ubiegający 
si~ o mandat. Wszędzie odbywa1ą sie 
zebrania przedwyborcze i oczywiście na 
każdym zebraniu przedstawia się wy~ 
borcom kandycta$ i w długi•J mDwie 
wypowiada swe ~redo, którego naturalnie 
bronić będ,de do ostatniej kropli lmvi. 

Niedość komitetom na tern, że ich 
wybrani tak świetnie sami reklamują się. 
bo, jak widdmy, dośt.: pokaźna liczba 
głosów zostaje przez gorliwy komitet 
zakupiona, a płaci się wybrednemu i 
grymaśnemu właścicielowi nawet i 50 
koron, a jest tO zwyczaj w Galicji by­
uajmniej nie nowy. 

Nie miejmy żalu, że ten lub inny 
dostanie siE: do rady państwa dzięki 
nadprzyrodzonym warunkom: pienię· 
dzom, ale baczne oko skierujmy na tą 
operetkę narodową, która rozgrywa si~ 
obecnie na terenie galicyjskim. Wybory 
wytwarzając miazmaty, zatruwające poli-
tyczną atmosferę, czynią zrozumiałym 
nie Jeden objaw polityczne1 eł\Wilibrys· 
tyki. 

Partje polityczne bez jasnego pro­
gramu, bez wytycznej, stałej linji waha­
ją się w czasie wyborów z pewnością 
najsilniej i chowają skromnie do kosza 
postep i nacjonalizm. by go zarepre· 
zentować szanownym wyborcom doi)ie-

(Koresp. wł. „Kurj. Łódzl<iego•). ro po wyborach, niby deser po ebie-

Cała Galicja wre i tonie w ogniu, dzie. 
jaki zgotowały wybory do rady pań- Zjawisko to JUŻ tak utarło sic: na 
stwa których ostateczne zakończenie galicyjskim gruncie, że nie wywołuje już 
oznaczono na 19 czerwca b. r. Zewsząd nawet śmiechu politowa111a. To 1ednul<, 
agitują parlje, kluby i stowarzyszenia, cze 10 świadkami jesteśmy w ostatnich 
t. j. nawzajem obrzucają się błotem w dniach, przechodzi śmiałością fantazji, 
imię świętych praw ratowania kraju, bezws1ydem koncepcji, perwersią swo]ił 
który czeka na lego lub innego posła wszell\ie pojęcia. 
jak na zbawienie. Biorąc rzecz gł"ebiej, W ostatniej niemal chwili wszech· 
Galicja potrzebuje zbawienia i doniosłą polacy połączyli się z wszechżydami. l 
rolę odgrywać mogą posłowie, świado· idą zgodnie do tańca: narodowa demo• 
mi swego posłannictwa i czuli na nędzę kracja, kt6ra wywiesiła godło syonistów 
w której kraj jest pogrążony. Parlament a ci nawzajem bir1łego orła, ślubując na 
przyszły czekają wielkie zadania. Nale· klęczkach wierność i posłuszeństwo ko­
ży sit: starać najpierw, aby nowy par· l·u polskiemu. Nie będę gołosłownym. 
lament uchwalił to, nad czem komisje Rada narodowa zatwierdza na Hl okri:g 
parlamentu prawie ukończyły pracę: we Lwowie Standa, sjonistę. W dziełni­
ustawę o socJalnem ubezpieczeniu i cy 7-ej sjoniście uchwalają postawić 
pragmatyk~ siużbową. kontrkandydata w osobi!.! dr. Felaa, 

Następnie musi parlament zająć się który sie zrzekł właśnie, by zaszKodz1ć 
soc1atncmu demokracie Hudecowi a do· 

reformą podaticów w tym kierunku, aby l)O~ódz. prot. Chlam tacrnwi, n-d. Dd· 
najbiedniejsze warstwy nie były zbyt ~ . . a 

kom, zdeprawowała, i}, 

cą asymilacj~. ł1 

Pakt sjonistów z narodo I 
faktem dokonanym. Dla amych 
datów jedni i drudzy pópełnili zl>r 
Narodowa demokracja notorym:ni 
semicka i nacjonaliści żydowscy, w Ił! i< 
decznym uścisku. to tak niesłych z 

:; 
( 

11 

cynizm, że dla tych panów słowa Wy r 
piańikiego: „ w pysk w m pJuifł l~ 
moją". są słabe, zb.yt pochlebne. ' 

Mlo łlał 

Wiadomości ogólne.· --
O O politykę ukPalno · 

aką. 
.Nowoje Wremia• w artykule ws~ 

pnym wyraża nłezadowolcnlo z POWod. 
polityki ukrainofilskłej namiestnika & 
brzyńskiego. 

Dziennil{ petersburski utrzymuje, h 
ta polityka popierania stronnictwa ukra, 
ińskiego w Galicji jest nletylko niepa. 
żądana dla Rosji, lecz i niebezpieczn: 
dla polaków, zadaji1ca dotldiwe 1:io1 
polsl(iemu narodowemu i politycznem 
stanowi po:>iadania. 

O Kary za zakłócenie spe, 
koja„ 

Projekt ustawy o karach za przar 
wanie zajęć w instytuciach rządowyc3 
społecznych i stanowych, w zakładat. 
naukowych i w stowarzyszeniach na~. 
kowych, oraz za zakłócanie spokoju 
swobody zgromadzefi publicznych, zlo. 
żony Id)ie państwo\\-ej przez mil istr. 
sprawiedliwości dn. 31 marca ( 13 kwte. 
tnia) 1911 r., zawiera uzupełnienia oba. 
wiąwiącego obecnie kodeksu kar gló~. 
nych i poprawczych przez d0Ja111e 
nim w dziale IV, nowego rozdziału 1: 
zaw~erajqceg;o art. 328 dziesiątych i 31 
jedenastych. 

Projektowane przepisy, okre~la· 
zakłócenia normalne~o trybu za1ęć 
wymienionych powyżej insty_mcja~h. 
kładach i stowarzy?zeniach 1 zgrom

1
adi 

niach publicznych, grożą za to ' ka1 
twierdzy od 4 do 16 miesięcy, a naw 
karą twierdzy z ograniczeniem. P.tr . 
szczególnych na termin od 16 m1es1ę 
do 2 lat. 

W razach, gdy dane zakłócenie. 
jęć lub obrad było spełn_ione , bądz 
sposób, zagrażając/ bez~1eczen:;twu 
zdrowiu wielu osób, bądz µrzez kt 
ludzi uzbrojonych, bądź wreszcie, ~ 
wynikiem danego czynu . było k~lect 
rany lub inne uszkodzerue zdrowia •. kii 
rzeczone oboslrza1ą się do pozbaw1e~ 
wszystkich szczególnych praw i przy 
lejów i zamłmu~cia w rotach areszta. 
cl\.ich na czus od czterech do 5zek 
latJ 

Nakoniec za też same czyny gro 
pozbawienie wszystkich praw stanu 
ciężkie roboty na czas od 4: do 15 k 
jeśli dany czyn przestępny spowodo 
śmierć. 

O Emerytura dla nauo11 
cieli zydów. , 

Komisja finansowa Rady µanst 
rozważała projekt prawa o emerytur 
dla nauczycieli żydów szkół. pocz~tk 
wych. Praw.icowiec l<arpow . żą~ał • 
chylenia projel<tu bez rozwazema p 
szcególnych artykułów, pouieważ pn: 
pomocy jego rozszerza się prawa na 
czycieli - żydów. 

Zdaniem p. Karpowa, Ol!.ólny sh 
sprawy żydowskie1 w chwili obecnej •e 
tego rodzaju, że myśleć i dyskutow~ 
należy w każdym razie nie o rozm 
rzeniu praw żydów. 

Przedstawiciele centrum wstrzyllla 
się od omawiania sprawy poruszm 
przez Karpowa i ze wzgle~ów wyłąa 
nie formalnych proponowali od~o~zeru 
projei<tu do jesieni, co też podztehła · 
zupełności i komis1a. . 

Ministerjum oświaty ma w jesm 
dostarczyć twmisii wiadomości cstatysfy· 
cznych o liczbie szl\ót voczątkowyci, 
nauaycieii itd. 

Przykład ten powinien pobudzić nasz ą 
inicjatywę społeczną. 

obciążone, by zmniejszyć cięża y miast, lej narodowcy popieraj ą w :::itry JU 1 u-
czacw sjoni ·tó\ 'i czyni" to samo w 

szczególnie domowo-czynszowym, co Brodach i nie tają s i ę wcale tern, że w 
jest jedną z przyczyn niebywałej dro- 1·n z1·e s·c1s' lej"ze•10 głosowan; a, mając WY· d · ..ie! 
· · I • d J · • ~c· cla zbożo .... "' e. Dvi1lomacja zacho mo-europ~r, 

Hiszpania w Maroku. 

Ileż to razy zdarza sie nam spoty­
kal dzieci, wtulone gdzieś w kąt bramy 
~1iicznej 1 drżące od zimna, lub też napa­

~tui4ce nas natarczywie na ulicy. z prośbą . - -
O :..,ł...,,a,!ł-na 
~~ 

zyzny m1esz <an, a ei zme:s • bór rr.i<>dzy SJO!llStq a żydem-pola· J ~ kl\ 
we i niektóre przemysłowe. „ . d . d . 1 ma nowe kłopoty. Sprawa maro 

d . k . l<.1em „poprą s10111stę, g yz on weJ zie uo st<a, '-'ór"' obol< wieczn"ch rozruch~ Najważnie1szem zaś żą amem ra1u _ iu :. J 

są kanały spławne. Sprawa kanałowa „lrnła · . i .nieporm:umień na. ~ałkanacil, ?d 
przeszła już przez wszystkie możliwe i Rada narodowa wymierzyła tą . u- lulku trzyma 'I! nap1c.~u całą Euro 
•ruemożliwe etaD.Y rozwojn i rozwiązanie ... ćhwała,,,sia.r~'4\'.Stv ~ pol_ir.ieJc 1.~Qfll•AQ!.ą'"ft\!,Cllia~ ~~*~-d.o -::--a.'aSU:.-s- wy 
~~ . 
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wielkiej wojny, nasuwa nowe trud-
ności. 

Oto niespodziewanie Hiszpania wy„ 
.;tąpiła na teren walk marokańskich. 
Chodzi jei oczywiście o obron~ włas· 
nych i ntere~ów, lecz właśnie te interesy 
,(westionowane są przez rządy państw 
europe·skich a w szczególności przez 
rząd francusl{f. 

innych mocarstw. W tym duchu działa 
też ambasador francuski w Madrycie. 
Odpowiedź rzijdu hiszpańskiego zreda­
gowana jest również w tonie pojednaw­
czym. Treść jej jest jeszcze nieznana. 
Przytem wszystkiem wątpliwq jest rze­
czą, czy uda się z a pobiedz poważnemu 
nieporozumieniu. 

runy biły w elektryczne szyldy reklamo­
we, wywołując w wielu punktach miasta 
pożary. Trzy osoby zostały zabite. 

jak wiadomo z telegramów, Hisz­
panja wysłała oddział swoich wojsk 
pod wodzą kapitana Oviło i obsadziła 
miejscowości: Ełksar i Larasz w Maroku. 
t..astępca sułtana w Tangerze El Gebbas 
zaprotestował przeciw wylądowaniu 
wojsk hiszpańskich w Larasz. wysyłając 
odpowiednią notę do Madrytu. 

Poseł hiszpański, markiz Villasinta, 
przedstawił natychmiast ustnie Gebbaso­
w1 powody i znaczenie kroków hiszpań· 
skich i zapewn ł, że zarządzenia Hiszpa­
nii nie zawierają mczego, coby się sprze­
ciwiało układom i intergalności państwa 
szeryfó w, u niemniej także i przyjaznym 
~tosunkom między obu krajami, które 
gabinet madrycki stara się jeszcze wię­
cej zacieśn ić. 

Ta ustna odpowiedź ma być po­
twierdzona w piśmienne) nocie. 

Nie ulega wątpliwości, że w tem 
• zacieśnianiu stosunków przyjaznych• 
maroi.ańczycy nie orjentuj~ si~ już chy­
ba zupełnie, 1 że prawdopodobnie naj­
chttnieJ bY z tych priyjaźm zrezygnowali, 
mimo chaosu, laki panuje w ich aju. 

Lecz jeszcze wiącej nit oni, nte t.y­
tzą sobie tej opieki państwa europej­
skie, które nie mają swych armji w Ma­
roku. Pisma angielskie dopatrują się w 
mwazji wojsk hiszpańskich poważnego 
niebezp ieczeństwa dla pokoju earopej• 
slcego. Francja, wywodzą dalej, miała 
choć pozór do wysłania ekspedycji do 
fezu , mianowicie zapewnienie bezpie­
czeństwa dla europejczyków w stoJicy 
marokańskiej. Wyprawa jednak hiszpań· 
:;ka oznacza wyraźnie zarwanie umowy 
w Algeciras~ tak, że mocarstwom nie 
pozostaje nic innego. Jak, al~ ~woł~ć 
nową lrnnferencję, albo zgodzić s1ę mil· 
cząco na rozbiór iv\aroka • . 

Francja ze swej strony zaprotesto· 
wała oczywiście również przeciw wy­
syłce wojsk hiszpańskich, jakkolwiek 
równocześnie rząd francuski zwrócił się 
do dzienników paryskich z prośbą, by pra· 
sa możliwie najspokojniej odnosiła się do 
tych' wypadków i przedwcześnie nie po­
drażniała wrażliwości hiszpanów. Pran· 
cja chciałaby przedewsiystkiem uniknąć 
ostrego za a rgu i interwencji ze strony 

ZE STRON DALSZYCH. 
A Walka o szampana. 
Mieszkańcy departamentu Aube wy­

powiedzieli walkc: rządowi za to, że pro­
dukowane przez mch wino będzie tylko 
szampanem drugiej klaśy. Prócz wy· 
próbowane i 1 uż metody .sa botage'u 11 

administracy:nego; złoi: enia mandatów 
przez rady gmmne 1 odmowy płacenia 
podatków, zastosowano nowy spOSób 
„zastraszen ia „ ną u. 

Oto na murach gmachów publicz· 
nych kazuią sle namalowane barwy 
niemieckie, tt obok nich takie napisy, 
jak „telegram": „Mói stary Monisi Trwaj 
nadal w swym uporze 1 ;>ozwól na 
przejście m1eszt<ańcow Szaropanji na mą 
stronę. Pozdrowienie cesars1de Wilhelm• • 
Jub: .Kochany cesarzu, Bazaine sprze· 
dał Ałzacjq i Lotaryngj ę za 50 milio­
nów, ja oddaję ci Aube za 10 miljo• 
nów. Odpowiedź teJegraUc:znie przyja· 
cielowi Bourgeois. Monis•. 

Z1awia1ą siE: 1 krótsze napisy: 
„Szampania dla niemców", lub „Lepiej 
stać się prusakiem, Jak znosić t<: parny• 
loną rzecipospolitą • . 

b. Burza w Nowym Jorku. 
Wiosna tegoroczna jest dziwnie nie­

łaskawą dla Ameryki Północnej: Zamiast 
ożywczych promieni słonecznych, zsyła 
deszcze, grady i pioruny. Co kilka dm 
przychodzą z Nowego Jorku wiadomo­
ści o katastrofach żywiołowych, burzadl 
i piorunach. 

Si;>ahły się między innemi dwa naj­
pit:kniejsze parki Północnej Ameryki, ie· 
den w Nowym Jorku, drugi w San Fran· 
cisko. 

Obecnie donoszą tnowu. ie w nie­
dzielt: szalała w Nowym Jorku straszli­
wa burza. Wichura p~dziła z szybkością 
przeszło 100 lcilometrów na godzinę. 
zrywając dachy z domów, łamiąc słupy 
telegraficzne i drzewa na placach. Woda 
zalała ulice i piwnice domów i wtargn'i„ 
ła do tunełu kolei podziemnej, która 
przez kilka dni b~dzie bezczynna. Pio-

Z LITWY I RUSI. 
X Nieprzyjęty warunek. 
Wiceprezes Dumy. ks. Wołkonskij, 

ofiarował rb. 218,000 na klinikę oczną 
w Zytomierzu pod warunkiem, żeby do 
niej przyjmowano chorych chrześcjan 
wyłącznie. 

Ministerjum orzekło jednak, że wa­
runek ten sprzeciwia się ustawie lekar­
skiej, l<tóra nie robi różnicy miE:dzy 
chorymi żydami a chrześcjanami. 

X Zydzi na letniskaoh. 
Wiceminister spraw wewnętrznych, 

sen. Kryżanowski, zawiadomił guberna~ 
tora, że pobyt życiów na letniskach w 
gub. wileńskiej może być tylko o tyle 
dozwolony o ile zarząd gubernialny jest 
najzupełme1 przeświadczony, że przy­
jazd żydów do danej miejscowości nie 
ma na celu stałego osiedlenia się, nie 
wywołuje niezadowolenia mieszkańców 
miejscowych i nie nosi cech stałej o· 
siadłości, z pominh:ciem prawa z dnia 
3 maJa 1882 roku. 

O powyższem gubernator okólni­
kiem zawiadomił policmajstra wileń· 
skiego i isprawników powiatowych, za· 
leca1ąc, ażeby pobyt żydów na letniskach 
w żadnym razie nie przekraczał poza 
właściwy se w n letniskowy, poczem ży­
dzi powinrn być wysiedlani do miej,;co­
wości, gdzie prawo pozwala tam za­
m~eszKiwać. 

X Samobójstwo kursistek: 
Z Mohylowa Podolskiego piszą do 

jednej z gazet żydowskich, że przybyły 
tam z Petersburga 2 siostry kursistki: 
Est!ra i Chana Uildwaserówny, których 
ojciec zbiedniał i nie mógł im posyłać 
pieniędzy na dalsze kształcenie. 

Obie siostry, stwierdziwszy slan rze­
czy~ rzuciły si«: na bruk z okna trzecie­
go pi~tra. przyczem starsza, Estera, za. 
błła się na miejscu, a młodsza cie: :żko 
ranna. Ojciec usiłował Sifł otruć, ale mu 
w porę przeszkodzono. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Straszny wypadek. 
Onegdaj, we wsi Mrzygłód pod Za­

wierciem, zdarzył si~ wstrząsający śmier-

a. 

teiny wypadek. Syn włościanina Zia)· 
skiego. liczący 8 lat wieku, pasł krowę~ 
która często uciekała z pastwiska 40 
domu. Nie mogąc utrzymać w rękach 
postronka przywiązanego do rogów 
krowy. przewiązał się na pastwisku 
końcem postronka przez pas, by ci•ża­
rem swoim wstrzymać krowę, gdy bt­
dzie chciała uciekać. Krowa szarpnf:ła 
i chłopiec upadł na ziemi~ przywiązany, 
poczem l{rowa uciekła do wsi, wlokąc 
za sobą chłopca, który głową uderaał 
o kamienie. Zanim schwytano krowę, 
chłopiec już nie żył, a ciało jego byłe 
w straszny sposób zeszpecone. 

+ Za nauczanie połajam ... 
ne„ 

Według podanej przez „Głos pod· 
laski" listy osób, skazanych w roku u~ 
biegłym przez sąd okręgowy siedlecki 
za nauczanie potajemne, było ogółem 
sl<azanych 20 osób, w wieku od lat do 
77. Wysokość l\ary wynosiła od 1 do 5 
rb., lub od l do 2 dni aresztu. Z po­
śród ogółu pociągni~tych do odpowie ... 
dzialności za nauczanie potajemne unie~ 
winniono 4 osoby. 

+ Charakt ryatyczna ko• 
respondencja. 

Nawet t. zw. „administrator-ty do· 
mów" pomagają gorliwie kamieniczniw 
kom w Warszawie w eksploatowanit:" 
lokatorów, a w jaki sposób. niech ś.wiad· 
czy nlnie1sza korespondencja : 

.szanowny panta! 
Słyszałem, jakoby administrator do­

rnu. nr. 31, Nowogrodzka, miał zamiar 
zrzec Sifł administracji tego doma., je· 
żeli tak, to ja ofiaruj, me usługi, obo· 
wlązując sit: o 2 tys. rub. dać więcej 
dochodu, w tym kilka tysi~y rub. kau· 
cii, i tak: za mieszkanie nr. ~. które 
teraz idzie 21 rub., dam 331 i w tym 
stosunku wszystkie m1eszkanja. (Pod- . 
pisano: Presiński, ul. Szopena 10)•. Na 
to otrzymał odpowiedź od adresata, 0 4 

bywatela ziemskiego, p. K. Piaszczyń· 
skiego, z Borzymowic: 

„.Szanowny panlel 
Kartę z propozycją Pańską odebra· 

łem, na którą odpowiadam, te nigdy 
nie miałem zamiaru rozchodzić ~ z o. 
Bł., co zaś do Pańskiej propozycji o· 
Harowanła kaucji, to dziękuję. gdyt ja 
potrzebuję takiego administratora, któ­
remu mogt: ufać bez kaucji, i takiego 
mam w osobie p. BI. Co zaś do pod· 
wyższenia komornego, to uważam to z& 
czyn nieetyczny, ieby pobierać czynst 
wi~kszy, n1ż mieszkanie warte•. 

Jvan Bunin. ny i zawtóru1e cała psiartnia... istna Sodoma! 
, Trzy dnf temu, zadusiły szkapę chłopską ... 

E S chłopi do dwo.ru: „Daj na wiadro - i odpo­
czynek. A nie, to natychmiast urządzim 

(Dierewnia) • strejkl ... 
Tłomacr.one z rosyjskiego. - Cóż, dałf 
(Ciąg dalszy) - Spodziewam się! Dasz bracie! Mamy tu 

Dzwitki i melodja wcale nie harmonizo.. mlynarza ... Ten idzie proat.o na ganek i mówi: 
wal y ani z otoczeniem, ani z zapadają,Ct\ ,już Taki j uż wiatr wieje od pola, panowie szlach~ 

tal" Zrozum go. Panicz chciał się po$tawić: -
n.o cą. c f 

Na brudnym piasku pochyle i alej i, przy " 0 za wiatr znów • - "A• jut taki, rzecze-
K.tórej końcu, jak. na kraju świata świeciło .ia ci powiedziałem, a ty się zastanów•... Od­
tęskne pochmurne niebo, stał, nie śpiesząc iść razu uleczył go bracie! 
naprzeciwko Kuźmy. niewyaoki parobek z ciem· Wszystko to przewiedziane było urywko­
noblond włosam1, z wiadrem w rękach i rów- wo, niedbale niby od niechcenia., lecz z takim 
nież bez pasa, oez czapki i w ciężkich nad· ·ad owitym uśmi~chem, że Kuźma bacznie 
zwycza j butat:h. spoirzał na mówiącego~ Podobny on był do 

- Patrz, patrz! - mówił azyderczo idł\C idjoty. Włosy miał proste, długie, uczesane 
i przysłuchu1~c się tenorowi. - Patrz znów gładko. Twarz drobn~, bez wyrazu, staro-ro­
się rozkoszuje. Bodaj mu kałdun p~kł. syjską. według wzorów suzdalskich. Postać 

- Kto 51 i ę rozko1Zuj ef - zapytał Kuźma. chuderlawą i jakby drewnianą. Oczy i astrzę­
Parobek zatrzymał sit i podniósl gfowQ. bie. ze Złoeistemi obwódkami na okolo źrenic, 
- No, panicz, - odpowiedział wesol ukryte zazwycza1 pod wielkiemi sennemi po~ 

szepleniiLC okrutnie. wiekami. Opuściwszy powi1'ki - nie pojmo" 
- J uż siódmy rok, powiadają! wał zdaje się zbyt wiele. 

ny śpiew słowik.ów rozlegał aie na okolo:' 
Trudno było poja\ć. jak mogly one pod tym 
ołowianym niebem. śród gnł\eych się od wia- · 
tru drzew i przemoezoDyeh krzewów, \ak za, 
pamłttale wyśpiewywać, tak alodko i •ilnle 
piszczeć. oraz tokować. Leez ,jeszcze trudniej 
zrt>zumieó, jak na iym ietrzo sprtd9iłi noo 
stróte, śpi,c na wilgotnej sfomis, jedynie pod 
zasłoną na.pól zgniłego wielkiego szalaau sto" 
,jąeego u końca aleji. Warto..1ałe ich. trseclt 
i wszyscy byli chorsy. Jeden z nich. były pie- ' 
karz, smagły i sympatyczny, pozbawiony za· 
jęcia przeszłej ,jesieni za stra1k; bosiak obec­
nie, który wsz&kźe nie zatracil j e.1zcz6 postaci 
włościańskiej. skarżył sif~ on na zimnict; dru„ 
gi również bosiak. ale zastarzały miał sucho· 
ty. ehociaź utrzymywał, że „czuje tylko chłód 
pomiędzy skrzydłami"; Ak.im mia.t „~urz~ śl~­
potę", i z powodu złych sokow prawie m~ me 
widział w ciemnościach. Gdy podsze?l Kuzma, 
blady i uprzejmy piekarz siedział w kucki 
pod szala.sem i zawinąwszy na słabych rek~ch 
rękawy kobiecego, watowanego kattamk.~ 
pnemywał w drewnianej miseczce proso. 

- Czy to ten eam, co psy gonilf - Jes.teś w ocrodzieł - zapytał Kuźma: 
- Nie, to drugi ... Dziś to jeszcze nic, ala - W ogrodzie. A gdzieź mam być 1 

czs.s am1 1alt zacznie wrzeszczyć: .Dzisiaj ty, - Jak się nazywaszf 
iutro ja .•. " to straeh bierze po prostu! - Jaf Akłm ... .A tyf 

- Widoczu1e uc:r:.y Bię. - Ja ehoialem wzi,ść 01rod w dzler-
- P1ękna mi n u~rn. wę. 
- A ten drugi co rob1f - Takie si'f wybrał! 
- Tarntenf - Porobek uśmiecbaj~c się Potrząsnąwsz7 szyderczo glową, Akim 

p owśclil:gliwie, przystanął by odetchnąć.-Nic zamyślony udał sit w awoją stronę. odrazu 
nie robi... Co mu brak, - ma po:tywienie, widocznie zapomniawszy zup@lnie o Ku źm i e. 
. majdz ie się wi~c i zabawa: Pedko podrzuca Wieczór zdał się październikowy, wiatr dąl 
mu ll utelki a on wali do nich, iDDl\ raza., kupi eoraz silniej, obrywając gałązki i ltście z j as„ 
orodt od chłopa. odetnie, 1 dl żartów przybi· nozielonych drzew, gdzieś nisko za ogrodem 
i e nią ładunek w fuzji . P otem pay: mamy ich sly:!hać było głuchy odglos dalekiego gromu, 
DUl.Ó.i.~W~~- 9 ~ . . . ~· '*Wa,. ~ł&- . a.Jbj~)i. ~?.P.ś~t 

Suchotnik :Mitrofan, był to mężczyzna nls• 
kiego wzrostu, szeroki w plecaeh , lecz strasz· 
nie chudy i tak ogorzały, że podobny był d~ 
murzyna, stal on w przemoczonych , z~atach 
i starych sandałach zbitych j ak. kon1k.1e . ko--. 
pyto obok piekarza i pochyliwszy _plecy, .pa ... 
trza.i swe .u i czarnemi błyszczące mi, bez zad"' 
nego wyrazu ocza mi na jego robotę. 

d. o. n . 



tnały feljeton. 
Marnotrawca. 

Pan Juljan spotkał ię wcz.ciraj (wy­
(ątkowo, oczywiście) z dawno niewidzia­
nym druhem i z tego powodu (wyjąt!<O· 
wo) wstąpili do knajpy, gdzie wyjc.~tlmwo 
;lługo zabawili. Skutek był tal~i. że pan 
juljan wyjątkowo urżnięty wrócił do do· 
mu o wyjątkowo późnej porze. 

Poczciwa pani juljanowa wstała bar-
1zo rano i z niemą pogardą spojrzała 
na m-:iża, śpiącego w bardzo niedbałej, 
bezpretensjonalnej pozycji. Sen zmorzył 
go zni nacka, co łatwo można było po· 
inać po tern, iż jeden but tkwił jeszc~ 
na nodze, a drugi p. J uljan tulił do ło­
na. W klapie surduta, zarzuconego nie­
db le na lichtarz, widniał żółty kwiatel{. 

Pani Jwjanowa obeJrzała kwiatek. 
- Wa.et najwyżej dwa gro ze, na„ 

wet i tego nie, a biorą po dziesiątce i 
wi,cej. 

Wygładziła listki rzymskiego rumian• 
ku I schowała przezornie. 

- Pewnie jeszcze pant takich za• 
baw urz"1r;ą, to nłe trzeba 1>4tdzle kupo­
wat-jakby znalazł ••• 

Nas1'Pnle wzięła sit; do rewizji gar­
deroby mężowskiej. Obejrzała najpierw 
portfel. Pieni,dzy w nim nie było. 

- Miał wczoraj pięćdziesiąt rub1i. 
Przechul~ł wszystko kochany mężulek. 
Ha. trudno - pracuje, zarabia, musi sic: 
tzasem zabawić, 

I poczciwa żonusia pocałowała śpią„ 
'ego. 

- Ciekawa , czy_ 
Szukała śpiesznie portmonetki. Zna­

faua jq. Otworzyła. Z ust jej wydobył 
sic oknyk zgrozy, który obudził joj 
mQia. 

- Caf col col ••• 

W portmonetce zńałazła jednĄ jedy-
114 10-koplejkówkę. 

Rozpłakała się. 
- Widzisz, jakiś ty podły-łkała~ 

dałam ci fałszywą dziesięcłokopiejkówkę, 
\<tórej ni gdzie wziąć nie chcieli, te byś ją 
wydał na kwiatek, a tyś ją przyniósł z po„ 
wrotem-uhu, uhu, uhu„. 

Banzaj. 

KRONIKA 
== O nWvpi•v polskie". 
jakiś pan N. P. rozbiera w .No­

NOje Wremia• •Wypisy polskie16
, uło„ 

tone przez pp. Bogucką i Niewladom· 
ską i nie może zapanować nad ;-SWem 
oburzeniem i zdumieniem. 

Szczególnie oburza i zdumiewa p. 
N. P. ten fakt, te w • Wypisach• pp. 
Boguckltj i Niewiadomskiej jest .duto 
wyjątków na tematy historyczne i pa­
irjotyczne polskie•, że jest w nich 
wspomniany Wawel, Kościuszko itp„ a 
nigdy niema ani razu wymienionego 
słowa .Rosja• lub .Rosjanin•. 

Wynika z tego, :te p. N. P. pragnie 
aby w • Wypisach polskich• umie.szcza· 
no wyjątki z hlstorjf i literatury rosyj· 
skiej. jest to chyba zupełnie zbyteczne 
wobec tege. ie istniei1' rótne • Wypisy 
rosyiskie• i używane są we wszystkich 
~nkołach. 

l l oen';5~9~t;r;1=ro=k""•=,.,_-----------=--------•:..~t34!!:.. 
l<owlce, pow. plotrk~wsklego Bron· ł 
wa Swiderka i jego tony '·Kata is 1· 

Nauka teoretyczna popartąby była Zebraniu rrzcwodniczył p. Paweł 
doświadczeniami praktycznemi, tak, by Rosenthal. 
wychodzący ze szkoły młodzieniec był = (r) S on~ Naszą współpra· 
rze~zywiście przygotowany do swego za- cowniczkę p. Jgna \ ę Piątlmwską (ł\ucz­
wuau. Szkoła l<ształciiaby personel 1 kie- barską) dotknął -:io:.> bolesny; oto matka 
rujący fabrykami ceramicznemi, I tóre jej, Józefa z Białobrzeskich P1ątkow ka 
dzis więcej może uiż dawniej sprawa- urodzona w Próchnach zmarła w Smar­
dzają na te odpowiedzialne, ale dobrze dzewie 3 b. m. Eksportacja zwłok do 
wynagradzane ~tanowiska, niemców i kościoła parafialnego we Wróblewie od· 
1.:zt:chow. była się d. 5 b. m., a pogrzeb na 

MIEJSCOWA. cmentarzu we Wróblewie do grobów 
rodzinnych. P. lgn cyi Pil\tkowskiej 

= (r) Manufaktura. Singa• szlemy wyrazy serdecznego wsµółczucia. 
pore stanowi dosyć poważny rynek = (n) Selekcja zawodówek. 
eksportowy dla kołder bawełnianych. W dniu wczoraiszym, odbywała si~ w ko· 

Według urzędowych danych staty· 
stycznych handlu zewn~trznego okn:gu mitecie lekarskim przy urzędzie policyj• 

I nym rewizja prostytutek. 
slngaporsk ego wynika, że przywóz tych Przybyło na rewizJ-«; około 7o pro· 
wyrobów stale wzrasta. W roku 1908 
przywieziono 310,200 sztuk wartości s.tytutek,, cz~śc1ą dobrowolnie, a w .czt:ś• 
l86,30u funt. szterlingów. w roku 1909 c1,. z posród aresztowanych w róznycb 
przywóz wzrósł do a42•500 sztułc war·· dzielnicach miasta. Skon~tatovw:uno 10 
tości 196,900 funt. sztcri. Co si'= tyczy pro.cent chorych,, które skierowano ao 
przywozu za rolt 1910, t0 chociaż osta- szpltalów na kuracJ~ speCJalJlą. 
teczne c:yfry przywozu i ołder nie zo- = (n) Nowa oukiernia. Jak 

aly jeszcze ustalone, :.,~rawozdanie za- si-: dowiadujemy, słynny cukiernik war­
znacza1 że ~dzie on w1ęltszy niż lat szawski Semadeni zakłada w Łodzi 
poprzednich. p1erwszorzc:dny zakład. W tym celu p. 

Przyjmując pod uwagę, że fabryki 
bawełniane okr~gu łódzkiego wyrabiają 
kołdry, które ceną I gatunkiem mogą w 
zupełności współzawodniczyć z tego ro· 
dzaju wyrobami holenderskimi, angiel­
skimi i niemiecktmi i dlatego można 
przypuszczać że fabryki te mogłyby z 
zupełnie dobrym skutkiem wysyłać 
kołdry do okręgu singapurskiego, oczy· 
wiście biorąc pod uwagę zwrot cła za 
towary bawełniane, wysyłane za granicę. 

= (r) „~~ropla mleka". Od 
1 maja r. b .• przy SZµl~itlach A'nny Ma· 
rji i im. Poznańskich. dz1ała.ią 2 stacje 
porad dla matek. w dziedzinie karmienia 
i hygieny niemowląt. Już w przeciągu 
tych kilku tygodni, można było zalJfVet­
żyć wpływ dodatni tych oorad. · 

Semadeni był osobiście w Łodzi dla 
wyboru miejsca na nową cukiernii;:. 

t'.c! 11ujodpowied111ejsze uznano róg 
Dzielnej 1 Plotrlmwskiej (nr. 52), a 
wznoszący sic: tu domek bfłdzie zniesio• 
ny, na którego miejscu stanie olbrzymi 
piękny gmach, zbudowany według 
wszellcich wymagali sztuki architektonicz• 
nej w zastosowaniu do mającej w nim 
.maleźć s1~ wielkiej cukierni. 

= (r) U praoowników pie­
karskich. W oiedz1elę dma 18 b. 
m. odbęd1ie siG w lokalu przy 1:11. f'rze­
Jazd ur. 34 ogolne zebranie pracowni· 
Ków piekarsl\1ch. 

W numerze wczorajszym podano 
błędnie dat~ zei.Jra111a. 

= (r) Zawieazenie wypłat. 
W tych dniach zawiesiły wypłaty nasre~ 

Matki uczą si~ karmić regularnie. pujące firmy: P. Gottler - w Włodzi· 
zwracać sic: do lekarza nletyHw w razie mierzu wołyńskiem, pasywa ó0,000 rb.; 
poważniejszej choroby, lecz i wtedy kie- M. J. Bolszanow i w. KoroboczKin. w 
dy dziecko jest zdrowe a matka nłe wie Homlu _ pasywa pierwszej firmy 
jak i czem karmić. T.akie porady sku· 70,000 rb.. drugiej - 80,000 rb.; M: 
teczne przeciwdziałają szkodliwemu wpły- Harinow, w Baim - pasywa 100,000 
wowi niepowołanych sąsiadek lub .do· rubli. 
świadczonych" kumoszek i szczep-hi Prócz tego donoszą o trudnościach 
zdrowe zasady hygieny wteku niemow~~ płatniczych firm; L. '1. Gromka - w 
cego. Odesle, Podczapnego - w Kachówce 

Lekarze, prowadzący stacje, stwier• M. Karpa - w Ki1owie, W. J. Litwino­
dzili niejednokrotne; że udaje się zaeho· wa - w Kijowie, L. Cyperowicza - w 
wać pierś matki dla niemowląt, naWiłt Mińsku, H. Nieznanowsl\iego 1 Grinbau· 
tam, gdzie karmienie zostało już lub ma - w l{remieńczugu, Szpalrn - w 
miało być zaniechane z tych lub innych Wilnie 1 Wintenberga - w tlerdyczo· 
względów. jut ten fakt wystarcza, by wie. 
stacje porad „Kropli' mleka" zyskiwały -= (r) W truli'Jnościach pła• 
coraz większe uznanie i rozpowszechnie- tniozych z11alalła sit;; firma tutejsza 
nie. Na razie dla braku bez.wzglQdnie L. Grylak<t. Pasywa wynoszq olwło 
dobr.ego mleka, rozdawnictwo mleka zo- 400,GOO rub. 
stało czasowo wstrzymane. Zaangazowanych jest poważnie wie-

Instytucja .Kropli mleka• dąży jed· lu łódzl\icu Kupców wełny. 
nak do utworzenia racjonalnego rozda- = (n) Dochód z l<wiatowej za-
wnictwa1 a na razie ogranicza się do u- bawy w Helenowie, zorganizowanej na 
dzlelania porad i w razie potrzeby wy- rzecz Pogotowia „Linas Hacedel{" wy­
daje odpowiednie pożyczki i lekarstwa. 'nosi około 10 tys. rb. 
Przypominamy, że porady są udzielane Kds~ z powyższą sum~ odwieźli 
codziennie prócz świąt, w szpitalu Anny członlwwie Pogotowia do bmra Tow. 
Marji, od 10 do t t rano i w szpitalu na Zachoanią nr. 72, pod straże& kon· 
im. Poznańskich, od 11 do 12 rano, woju policyjnego. 

mieszk. gminy Zychlin, pow. ku:~. 
sMkle~o, Pe8st~ ~eksman, 24 I. oraz łodzian· 

ariana as1a a 9 lat 1 Hugo S 't 
14 lat, oskarżonych z art. ló9 usL z1

1 za 
S d . k . X lar 
~ zia .Po 01u II rewiru m. to: 

dzi, pos~uku1e za , p~~ocą listów goń. 
czych m1eszk •. Zdunsk1ei Woli: Edwardą 
Kuske, oskarzonego o kradzież mieszk 
m .. cz~stochowy Marka Birnba~ma os: 
k~rzonego ~ mocy art. 975 i 977, ' orai 
m1~szk. gminy Marchwacz, pow. ka\1, 

sk1ego, Karola Olejnika. oskartoneg 0 · 
art. 975 kod. kar. 1 

S~dzia. polmju IX rew. m. Łodz 
r~esłał , hsty gończe za mieszk. gmin~ 
Widzew, pow. łaskiego, Wandą l<ochan. 
ke,. lat 15, ~skarż. o kradzież, mieszk, 
gminy ł_(am1enlca Polsl<a, pow. czi:sta. 
cłlo~s~1ego, Leonem Bolesławem Krzycz. 
~omtuem, Jat 17, i poddanym austriac. 
lum, MaksymilJanem Edwardem ac 
Garczyńskim. oskart. z mocy art. lJJ 
ust. lrnrn. 

=- (k) Kary •ądowe. Są~ 
gminny na Bałutach skazał: Za nieprze. 
strzeganie przepisów akcyzowych, I gna. 
cego i Ludwikę Całusów po 20 rb. lut 
5 dni aresztu; za używanie fałszywych 
wag, Szmula Bauma, Aleksandrowska 8 
na 10 rb. lub 3 dni aresztu; za bóik~ 
w browarze Thomasa, Jana Grodzkiego 
na 5 rb. lub 1 dzień aresztu; Jana Tar'. 
nowskiego za poJicie Jana Młynczaka. 
na 7 dni bezwzględnego aresztu; wł. d 
na placu Baumgolda w Radogoszczu 
Sztamę Grinbauma za nieprzestrzegani; 
przepisów budowlanych, na 10 rb. lub i: 
dni aresztu; Brauna łfoncina i Abrama 
KlaJ111ana, za niestawienie się jako zapa. 
sowi, pierwszego na 6 rb. lub 1 dz1en 
aresztu, a drugiego na J 1 o. lub 1 dzie, 
aresztu; wł. a. przy u!. liroszanlrn nr. i 
Cytrę J.anowicz za a11lisa111tarne tltrt:y· 
my wa1ue domu. na 10 rb. lub 3 dni a 
resztu 1 Walentego Marchewkę za mea 
strożną jazdę, na 7 urn bezwzgl~dnegt 
aresztu. 

,:,~dzic. ! okoju I r., ::ikazał; za obel· 
gi Esterę GJldblum, na 10 rb. lub 
dni aresztu; leka i Gerb~ \Velc po 1( 
dni aresztu; Różę Ł~czycką na takąż ka· 
rę; Feliksa Swieczkę na 15 rb. lub 3 t'I 
i Chaima Widawskiego, na 14 dni lu. 
względnego aresztu. 

= (d) Niefortunna prób .. 
Józef Kołat, stróż domu nr. 154 pr.:1 
ul. Piotrkowsl\ieit nujqc chęć oże11ienI6 
się, począł szukać zony, lecz; nie mo• 
gąc znaleźć odpowiedniej dla siebie par· 
tJi, wziął do siebie... na próbę Ann~ 
Wieczorek. 

l dobrze im było przez jakiś czas. 
lecz w ost1:1t111cn dniach zacz~ło Sif: coś 
psuć w tym stadle, Anna zaniedbywab 
po trosze swt:go józela, a w końcu za 
cz~ła go lel\ceważyć. 

Wczoraj wreszcie, uprzyl<rzywszi 
sobie opiekuna, zabrata na p amiątł1~ 
22ó ro. oszczedności kilkoletnich orat 
różne drobiazgi wartości 40 rll. i znil\· 
nc:ła. 

Zrozpaczony i(. udał si~ o pomoc 
do pol1cj1, która zait:ła si~ odszukaniem 
niewiernej Anny. rozsyła1ąc za nią li:;ty 
gończe. = (s) z Tow. •zerzenia . (k) Z sądów. PrLe~ si:dzią 

wiedzy handlowej. Wczoraj w p~kOJU 8 rewiru stawała. w dnlil wcz~­
obecności załedwie s cdonków (na 400 ra1szym 21·1.etma m. g~my Bartosz.e~~· 
rozesłanych zaproszeń) odbyło 51~ zwo- ce Chana 1:31ałek, oskarzona o 1tradz~ez. 
łane w U terminie zebranie ogólne Tow., . Okol~cznosc1 teJ sprawy są na:stę­
na którem rozpatrywano sprawc: utwo- pu1ące: 1:31ałek, Jako. kucharka u w~a­
rzenia przy Tow. dziennych i wieczor· śc1c1~la apteki p. Gorte1na przy ulicy 
nych kursów handlowych. Ustawa rze-' Kam1e1rne1 numer 1, ~eszła do apte1u 
czonych kursów 1est Juz wypracuwana, JJO k~wałek myała. ::>lwrzystt1wszy /.. 

Wog61e artykuł p. N. P. składa sit: 
t szeregu takich absurdów i dziwotą· 
gów logicznych, te nawet nienawiścią do 
polaków i do wszystkiego co polskie 
nie da sie usprawiedliwić. 

= ,Srednia azkola oera• 
mlozna. Na odbytym niedawno zjeź­
dzie polskiego przemysłu ceramicznego, 
i wielu stron podniesiono potrzeb~ U· 
tworzenia zakładu naulmwego, posta­
wionego na takim poziomie, by zada­
walniał wymagania, stawiane przez 
współczesny przemysł ceramiczny. 

podlega jędnal~że zacwierd,emu władq tego, z.e w _ polw1u prtyległy_m .~o aµt~· 
wyższej; starania w tym 1\1erunku zleco· l{I 111k.ogo u1e było, gdyz. ~wzący b~ł 
no zarządowi. za1~ty w aplece, tl.. wyNła z ~orebKI 

_ . należ(łCeJ ao uczeumcy aptel\ar::.k1ej ł<y· 
Pale1 om6w1~no sprawt: lokalu l\łl Nlllews11:1ei. ponmuuem~ wraz z ~3 

szkoły Tow. Termm umowy z Tow. rublami. 

= (d) Poławiacz„. futer. Oe 
dłuższego już czasu z balkonów miesz· 
kań zarn:~!y ginąć futra, pościel i. różne 
rzeczy, wywieszane do wywietrzenia. Po· 
licja napróżno starała się odszukać wi· 
nowajców i łamano sobie głowt1, w jaki 
sposób złodziej mógł Sl(raść dany przed· 
miot naprzyl{ład z balkonu 2 pi~tra, 111e 
przechodząc przez mieszi(anie poszkodo· 
wanego. 

pracowników handlowych, jako właści„ 
cielem posesji nr. 45 przy ulicy Długiej 
upływa w lipcu 1912 r. Ze względu 
atoli, że posesja ta, 1ak wiadomo ma 
przejść obecnie w inn~ ręce, konieczne 
1est wyjednać narazie przedłużenie umo· 
wy na1mu na rok, t, J. do 1910 r. 

Dopiero teraz agentom wydzi<Jlu 
śledczego udało sii;: wpaść na właSc! ,, J 
trop. W mieszkaniu .ex-st~óta Walcnrc,,.J 
Wartalskiego, znaleziono istny sktu.,: r.;· 

Podejrzana 0 kradzież i aresztowana ter, pościeli itp. rzeczy •. Wartałsl<1, bi_: ... -

przyznała się do winy jale również i na ny skąd posiada znalezione u n1e,-~0 r::•~· 
sądzie. czy zpoczątku _odmówił zeznań, I::_~.: 1 

Si:dzia skazał· Białek 11a 3 miesiące końcu zeznał, z.e pochodzą z kradz1ct ,' 
wittzienia. popełniony:;b przez niego w różnyc:1' 

mieiscach z balkonów. 
=(n) Zlod~ieje na zabawie. 
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Związek przemysłowców ceramicz­
nych poświęcił tej sprawie wiele uwagi, 
uważając ją za niezmiernie ważny czyn„ 
nik do podźwignięcia tego działu naszej 
wytwórczoścf. Na posiedzeniu zarządu 
~lównego dn. 28 b. m. ustalono wresz­
::ie program zakładu, najbardziej do po· 
l.rzeb zbliżonego. Program ten, przedlo­
tony wydziałowi krajowemu, przyjmuje 
zasadniczo typ fachowej szkoły średniej, 
w której naulrn trwałaby lat 3. 

Kandydatami do knpna tej posesji 
są pp. Emil Eisert i Maurycy Poznań­
ski, właściciele pobliskich nieruchomo·· 
ści. Nabędzie dom oczywiście ten, ido 
da większą sumę, ewentualnie lepsze 
warunki zapłaty. jednakowoż Tow. nie 
wie, z kun traktować w sprawie lokal11. 
Narazie wi~c prosz.0110 pp • .P. Rosert· 
thala i Prusickiego, członków komisji 
sprzedażnej, aby o ile to możliwe, wy. 
Jednali zetstrzeżenie odnośne przy sprze­

Podczas wczorajszej zabawy w Hdeno· Zwykle pomysłowy złodziej dosta· 
u wał :si~ na dach upatuonego domu i 

wie, na dochód r ogotowia raiu !1lww~go „ ł 

Zakład miałby trzy oddziaJy: jeden 
dla garncarstwa, majoliki, fajansu i ka­
mionki; drugi dla kaflarstwa i majoliki 
trndowlane1; trzeci dla kaflarstwa. wapna, 
'eme_ntu i ~gipsu. · ' -d~~4o~µ... 

·· ~ta11Hąa 1mprow1wwi.mą w~ką owił... 
lL1.las lła .:ede:(, pomyślnych operac11 z. ua11~011ow lutra 1 inne rzeczy, H'óre 
do1wnywal1 m.e1scow1 pickpokcci. jed-
nemu z ~ospodar 1.ów zabawy, p. tvl. G., iJU5L~pmc sp· enittzał. 
ukradli oni l i\11.:.:ilcrn 110 rb. Połowy te opłacały się Watta1skie· 

Fn:eiconaw:;zy ';>i~ u stcacie, µosz- mu, gdyż oprócz futer i pokieli, któ„ 
kodowany zem.ti-il, ct zakw1ec1o!la kt!- rych nie zdążył spienitti.yć, :r:llllezlonc 
retlrn odwior.ia ,.,o uo m1e ·tkania. u niego książce k~ oszci~duo~clow.ą 

= (z) Lkst gończe. S~dzia 650 rb. oraz 30 rb. w gotowiźnie. 
pokoju X 1ewli u rn. Łodzi poszukuje Z ~rzeprowadz:o~ego dotychcza~ do· 
listami gońc~~IJli: ~ mieszk. <tml~Y ... Oor-.t~c,'„~hod~ ~.~-"'i ~r.~al.sl'-
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~ast~pujące kradzieże: 1) dwuch kołder, 
wartości 20 rb., z balkonu w domu nr. 16 
przy ulicy Piotrkowskiej, należących do 
jasła Spokojnego; 2) poduszki wartości 
10 rb., należącej do Mf rli Najman, przy 
ul. Nowomiejskiej nr. -4; 3) futra, war­
tości 200 rb., należącego do josła Ra· 
oinowicza, przy ul. Zawadzkiej nr. 23.; 
4) futra, wartości 200 rb., należącego do 
Hersza Mordki Oderberga, -r balkonu do· 
mu nr. 16 przy ul. Zawadzkiej i 5) fu· 
tra, wartości 150 rb,, i bałl<onu mie· 
szkania Natana Bornstejna, przy ulicy 
Wschodniej nr. 25. Odebrane rzeczy od­
dano poszkodowanym. 

Co do por;ostałych, Wartalski ze· 
·mat, że nie pa.mi<;ta, gdzie je skradł. 

Specjalis1' tęgo osadzono pQd kłu„ 
cz.em, a spraw4 skierowano do odnoś­
nych sądów. 

- ( d) l[p dzle*•· Z mieszka· 
rtła Marfl Pillpiak, przy ulicy Sosnowej 
nr. I, nieznani złodzieje skradli 26 rb. 
1v gotowi:! nie i rótne rzeczy wartości 
15 rub.. 

- Ze sklepu Hersza Scisła Wlłklego. 
przy ulicy Zgłenklej nr. 46, nieznani 
doczyńcy, dostawuy się przez otwarte 
.1nieszkanie, skradli obuwia i skór, na 
')gólną sum~ 800 rub. 

Odszukaniem złodziejów zaj,ła sle 
policja. 

- Z młesz kania Icka Oolcm~na, 
przy ulicy St ro· Zarzewskiej nr. 64, 
nieznani złodzieje, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skradli 65 rub. 
w gotowiźnie J różne rzeczy, wartoJci 
165 rub. 

Na łlad złodziei nie natrafiono. 

Zdarzały się wypadki, że wpadł jak 
bomba na stado gęsi lub lmr i, natural­
nie, pozostawił po sobie trupy. Zanim 
ktoś spostrzeże szkodę, po jeJ sprawcy 
pozostaje tylko ślad w postaci olbrzY:• 
miej chmury kurzu, który zasypuje 
przydrożne pola I wciska si~ do tniesz• 
kań nawet najszczelniej zamlcnietych. 

Najwh:cej daje si~ we znaki ta szyb„ 
ka jazda samochodami, mieszka11co1n 
miejscowości, położonych wtdłuł szosy 
strykowskiej, szczególniej upodobanej 
przez .~amochodzistów", jako wzglt;dnie 
najrówniejszej. 

Gdy przyjdzie niedziela lub św1eto 
chmury lrnrzu nad tą szosą 1 w1osl<a„ 
mi poblizkiemi lJraw1e nie zn \ają. 

= (z) Z Łagiewnik. Wczoraj 
w pierwszym dnm odpustu ku czci św. 
Antoniego, przybyło do Łagiewnik z 
Łodzi i okolicy około 2 tys. osób. 

Przed rozpoczęciem su my, odbyła 
si es instalacja ks. Józefa l<olensted u, 
dotychczasowego proboszcza parafj1 
Wierzbno, pow. mińskiego, na probosz· 
cza parafii Łag1ew111ld. 

= (r) Z Ozor owa komuniku· 
ją, że rozpocząt Sl(C tam stra1l\: wszy­
stldch tkaczy 1al<0 prote:>t przeciwko 
zredukowaniu przez fabrykantów płacy 
zarobkowej o l lwpiejkę od 100 mot­
l"ów. 

Strajkujący nie zgadzają s · ~ na ob­
niżenie µłttcy, lecz prze.:1 111c, ź<idają 
podnie~ienia 1e1 o półtorej l\op1ejl\1 za 
WOO motków. 

Gdy przybyliśmy na m1e 1sce, zasta· 
liśmy dwuch strażników ziemskich, oraz 
kilku agentów policji sledcz~j, oraz miej­
scowego felczera, czuwającego nad Cif!ż„ 

ko poranionym Brzeziną. 

w moment mor Ju. 
Wczoraj, o godzi 1i 9 i pół wiecto­

rem, Brzezina siedział w ostatnim poko· 
ju za stol·em, wraz z sześciorgiem swo„ 
ich dzieci. Zoni;:l Brzeziny była nieobec­
ną, wyje-.łlała bowiem do Pabjanic. 

Mieszkanie bylo niezamkni~te, co 
dowodzi, iz Brzezina nie przewidywał 
napadu. Na ti: samci myśl naprowadza 
i to, że mieszkanie. zajmowane przez 
ilrztzinę, było łatwo dost~pne, posiada 
bowiem wszystkie okna i drzwi wejścio· 

we (o:>zklom:) od ulicy, uie zabezpie· 
czone nawet okie11111ca1111. 

Nagle, o godz. 9 i pół wieczorem 
do mieszkania wtargnęło ośmiu Judzi i 
bez slowa, bez najmniejszego uprzedze· 
nia dali do siedzącego z dziećmi za 
stołem Brzeziny (patrz rysunek " " sze­
reg ::;trzałów z brauningów. 
· Przerażony Brzezina próbowat ukryć 
si~ pod stołem, lecz szereg nowych 
strzałów zmusił 10 do ucieczki z nie· 
pew11ego ukrycia. Br.wzlna rz;ucił si~ 

po przez szereg napaslników do drzwi, 
szamocząc się z n11ni przez drogę. 

Wreszcie wydostał s1~ na ulic~ i tu 
padł, brocząc l~rwią, na kamienie. . 

Napastnicy, sądząc że Brzezina ·nie 
- Z mieszkania Ewy Kowal, przy 

ulicy Wólczańskiej nr. 148, nieznani zło· 
czyńcy, ołworzywsq dzwi podrobionym 
kluciem_ lknd1i różne rzeczy wartości 
68 n&b. 60 kop. 

Jeden z fabrykantów zgodził się jui 
na żądania robotnicy, ci jednak posta„ 
nowiii strajkować w dalszym ciągu, do­
póki wszyscy fabrykanci me zgodzą sii: 
na podwyżkę. 

żyje, rozbiegli sic: w różne strony i 
- zniknęli w ciemnościach nocy. 

Odizukaniem złodziei zajcła się po· 
'icja. 

- Z mles'Z\tan\a Pranctszka Bo­
~bł6skłego, przy ulicy Drewnowskiej nr. 
36, niewiadomi dodtieje skradli różne 
rzeczy wartości 20 rub. 

- Nocy wczorajszej nieznani zło• 
:.zyńcy, otworzywszy drzwi podrobio­
nym kluczem, dostali się do sklepu 
f randszka Neugebauera, przy ulicy Be· 
nedykta nr • .U, skąd skrad\\ towarów 
kołonjaJnych na sumę 235 rub.; ze skle· 
pu złodzieje przeszli do mieszkania i tu. 
porozrzucawszy wszystkie rzeczy, zabrali 
co było cenniejszego, na sumc: 150 rub, 
i gotówk(\ 27 rub., poczem bezkarnie 
zbiegli. 

Zawiadomiona o kradzieiy policja 
~a J'ła si~ energicznie odszukaniem zło­
czyńców, lecz dotychczas na ślad nie 
natrafiono. 

Ze sceny i estrady. 
• o r t e u m•. 

W teatrze polslmn przy ulicy Ce­
gielnianej numer 63, roipoczną się w 
sobotę dnia 17 b. m. występy gościnne 
słynnego „ Orfeum" budapesztenskiego. 

Program przedstawień obejmuje peł· 
ne humoru 1 satyry humoreski 1ectnoa!\­
towe, a w antraktach wypowiadane bę­
dą monologi. Do składu trupy należy 
również zn:czna wykonawczyni piosnek 
ulotnych p. Wechter. 

Krwawa zemsta 
towarzyszów Dłużewskiego. 

- W HelenOwku, z kieszeni Ed· --
munda Hochermana, zamieszkałego, Ciche miasteczko Konstantynów, 
przy ułic:y Dłu2iej nr. 42, 'jakiś rzezi- stało sie: wczoraj widownią niebywałego 
mieszek wyciągnął portfel, w którym mordu. 
znajdowało s1~ 20 rub. w gotowiźnie i z powodu rozmaitego komentowa-
r Ożne dol~umenty. · nia okoliczności, towarzyszących zbro· 

= (w) Pożar. Wczoraj o g. 5 dni, podążyliśmy na miejsce, w celu za„ 
m. 45 po południu, w jednem z miesz- • dł 
kań na 3 piętrze w domu przy ul. Za- siągni~cia szczegółów u zró a. 
wadzk1e1 nr. 17, od pieca zapaliły sie Miejsce zbrodni. 
sprzęty domowe, Przy ulicy Długiej nr. 178 w Kon-

Ogień stłumili domownicy. Straż 
ogniowa miejska oraz l i li oddziały stantynowie stoi niski, drewniany parte-
straty ochotłlicaej zawróciły z drogi do rowy domek, w l{tórego lewej części 
!mszar. mieszkai Aleksander Brzezma z rodziną. 

= (p) Ze •chodów spadł w do· Dom ów należy do niejakiego N. 
mu nr. 19 przy ul. Długiej, dwuletni sy- Friesego. 
11ek handlarza Maqanek Pinczewski i zła­
rnał prawą ręk~. 

= (p) Przez tramwaj był u­
derzony na Górnym l ynku Antoni Łu­
w1 ńczuk, lat 49, i zawodu muzykant, i 

• . •1i1:, ~ ł' okaleczemu nóg. 

= (p) Kawalerska jazda. Na 
P iot1 kowskiej. blizko nr. 3-go, przeiecha­
' 1 d orożka czteroletniego Olesia S., sy­„. . 1uża. Malec odniósł poszwankowa· 
'"" ~_gółne. 

uorzej wypadło spotkanie z pędzą-
.:vm automedonem Mordce Bonickiemu, 
liit 13, który odniósł okaleczenie nóg na 
Cegielnianej w pobliżu nr. 34. 

Nazwisko Brzeziny znane jest od 
niedawna, bowiem w jego mieszkaniu w 
Łodzi, wykryto część bandy Dłużew­
skiego. 
• Do mieszkania Brzeziny w Konstan­
tynowie w~hodzi się wprost z ulicy 
przez niewielkii drzwi, do połowy 
oszklone. Prowadzą one do kuchni, z 
kuchni zaś na lewo znajduje sic: mały 

pokój, za nim zaś większy. · 
Dla łatwiejszej orjentacJi dołączamy 

planik sytuacyjny mieszkania Brzeziny. 

Na odgłos strzałów przybiegli strat­
nicy i znalazłszy nieprzytomnego Brze­
zinę na ulicy, wnieśli go do mieszkania . 

Na razie o pościgu za zbrodniarza­
mi nie mogło być mowy. 

Zaalarmowano więc ty1ko policję 

łódzką i zawezwano leKarza z Konstan­
tynowa p. Jana Borzuchowskiego, który 
udzielił pierwszej pomocy · ofiarom 
mora u. 

Ofiary mordu. 

Aleksander Brzezina 1est to męż· 
czyzna około 40 łat liczący, brunet z 
zarostem na twarzy. 

Otrzymał on 7 lrnl, z których 3 w 

lewą. a w prawą r~l\ę, oraz Jedną w 
Jewq pierś. 

Prócz tego na miejscu zmarł, ra­
niony jedną kulą w prawą pierś, 12-le­
tni syn Brzeziny - Michał. 

Dalej napastnicy ciężko ramii dru­
giego syna Brzeziny - Wacława. O­
trzymał on dwie kule: jedną w gardło, 

drugą, zaś w lewy obojczyk. W stanie 
groźnym przewieziono go do szp itała 
do Łodzi. 

Prócz powyższych ofiar napa· 
du aaniono również ieldw w lewą 

nóżkę dwuletniego syna Brzeziny -
Marjana. 

Pozostałych tro1e dzieci wyszło z 
napadu bez szwanku; 

Stan samego llrzeziny jest groiny 
i budzi poważne obawy. 

jak z powyższego sądzić można, 

napadający me mieli zamiaru wymordo­
wać całej rodziny Brzeziny i dz11:ci pa„ 
dły ofiarą tylko wielokrotnych strzałów 

napadaiqcych. 

Siadami zbrodni. 
Nie ulega wątphwusci, 1ż sprawca„ 

mi mordu byli tow.Utużew 1\ i-:bu,mszczqc 
sic; za uięcie le6o o„tal111cgv 

kaniu llrzezmy w Łodi1. 

ZAMIEJSCOWA. 
(w) Skargi na •amocho­
Samochody prywatne, to istna 

plaga dla mieszkańców wiosek, położo-

I StwierdZf>no również, że napadają· 

cy przybyli wczoraj z Częstochowy i że 
po dokonanym napadzie rozdzielili sic, 

nych przy szosach okolicznych. 
Właściciele tych „pędziwiatrów", jak 

nazywają włościanie samochody. używa­
ją tak szalenie szybkiej jazdy, iż dziwić 
si~ tylko należy, że dotąd nie było w 
okolicy wypadków przejechania ludzi; 
za to zwierzęta domowe oraz ptactwo, 
padają ofiarą tej .n~djtil.walersldej•: jaz„ 
. n 

FI 

uciekając: jedni na Proboszczewice, dru· 
dzy zaś na Jagodnice: - kolonje, poło­

żone w pobliżu Konsta11t}111owa. 
Z pewnych jeszcze szczegółów, 

których na razie, nie chcąc utrudniać 

śledztwa, nie wymieniamy. można być 

pewnym, że napastnicy zostaną wkrótce 
ule.ci •. 

5. 

ytuacją na rnieiseu 

Gdyśmy weszli do mieszkania, zna„ 
leźli~ ny liczne ślady krwi, która widoct· 
nie bryzgała z ran, zadanyd1 Brzezinie. 
na ścic.i 11. -

W ostatnim pokoju. na łótku sto­
j ącym pod oknem, w zakrwawionej poś• 
c..1eli 1eża1 Brzezina. 

Twarz miał wpadniętą i sczerniałą. 
Co chwila tłumione jęki wyrywały mo 
się z piers;. 

Na pytanie odpowiada słabym gło· 
sem. 

Jedna z kul pr.zebiwszy na wylo:.. 
oiers1 tkwi mu jeszcze w plecach. WcelQ 
wyjęcia jej doKonaną zostanie opcrac1a, 
iakkalwiek słabą jest nadzieja utrzy ma„ 
ma Brzeziny przy życiu. 

Na drugim łóżku, stojącem pod tąi: 

samą ścianą, złożono zwrnki zabitego 
dwunastoletniego N\ichała drzeziny. 

Gdyśmy uchylili prześcieradło, okry• 
wające ciało zmarłego, ujrzeliśmy. oble 
czoną całunem śm1erc1. wykrzywioną 

przedśmiertnym kurczem twarz chłopca. 
z otwartemi oczami i ustami. 

Tuż nad brodawką prawej piersi o„ 
tiary widnieje niewielki ślad od rany, za• 
danej kulą braumngow4. 

Reszta dzieci, pozostałych przy ży• 
ciu, a nawet dwuletni, raniony w nóżkt 
Marjanek, nie zdradzają śladów przeby„ 
tych strasznych wrażeń. 

Rezolutne, śmiałe, od1Jowiada:ą na 

py~ania. 

Szcz~śliwel nie pojmują całego -> · 
gromu niebezpieczeństwa, jakie im g 1 i , 

ził o. 
Stół, przy którym siedział Brzezina 

jest przestrzelony, oraz widnieją śla 'jy 

l<ul na ścianach - jedna b. gł~boka nd l 
łóżkiem Brzeziny. 

Na zewnątrz domu równi'eż wido.;.i;. 
ne są ślady krwi na ścianie, tuż lwła 

drzwi wejściowych. 
Na chodniku śladów już niema. 

Krew zmył deszcz, obfic:ie padaiący noc 
całą. 

Na przystankach kolei podjazdowei 
rozstawiono patrole policyjne, którt> 
zwracają baczną uwag~ ua· pasażerów, 
poddając nieco podejrzanych szczegóło· 

wej indagacji. 

Jubileusz Rodziewiczówny. 
Znana powieściop isari<a Maria . ~ i· 

dziewiczówna obchodzi w tym roku 2.5 
lecie swej pracy, na· polu piśmiennictwa 
polskiego. 

Jubileusz ten obchodziło wczorat w 
Warszawie Koło ziemianek. Ziemianki 
wn:czyły jubilatce dyplom na członka 
honorowego Koła, następnie zaś, \\' i: -

czorem, w sali Stow. robotników '"'' --~~ 
cijańsloch. przy ul. Kali\{sta, oJ u; i . Jl~ 
główna Clt;:ić obchodu. 

W udekorowane1 kwiatami :sai1 .e 
brali sic: liczni przedstawiciele ziem.;:,11 ' 
włościan, oraz piśmiennictwa i dzie11.11~ · 
karstwa polskiego; przybyli też przed· 
stawiciele robotmków chrześcjańskich. 

Po licznych przemówieniach zebra„ , 
nych na uroczystości wielbicieli talent~ 
1ubilalki, odczytano mnóstwo depesz •· 
listów nadesłanych z różnych okolic 
kraju 'z Litwy 1 Rusi, z dzielnic zakor­
dono'wych 1 od polaków, ślących swe. 
zyczenia z obczyJ;ny. 

VtJ końcu przemówiła jubilatka, dzię, 
kując ze wzruszeniem za serdeczne ży„ 
czenia i dowody uznania za jej prac~ nC' 
niwie społecznej. 

Y. 
zy a eskadry. 

Peterhof. Dówódca i starsi oficerot 
wie eskadry amerykańskiej z kontr-admi< 
rałem Badgerem na czele przedstawiał> 
się Na;jaśrnt:J:szemu Panu. 

Sprawa ' Reinbota. 
P__eterabur-fb-. Senat .o.ęłosił ~ 



łJ. «t.JRJER .tOOZKI-·w cfenvca tfJ11 roltn. 

~statecznej formie w sprawie generała Katastrofa budowlana. 
Reinbota i pułkownika Korotkija. Schweinfurt. Dziś rano zawaliła si<t 

Krwawy rabunek. tutaj fabryka obuwia, mieszcząca się w 
Noworosyjsk. Wczoraj, o godz. t po ·domu, który w ostatnich czasach przez 

południu, dokonano zbrojnego napadu nadbudowanie 2 pięter, wzniósł się do 
na oddział banku rosyjskiego dla handlu 5-piętrowej wysokości. W gruzach zna­
zewnętrznego. Jeden policjant jest zaDi- lazły śmierć 4 osoby; znaczna liczba 
ty, prokurent banku, artelszczyk i służ- cieiej i lżej rannych. 
ba są ranieni. Napastnicy w liczbie 10, 
w maskach na twarzy, zrabowawszy rb; 
40,000, zbiegli w góry. Odd7.iał wojsko· Loterja. 
wy wyruszył n~ obław~. ---
Krwawe zajście w wi~ziieniu Dziś, w czwartym dniu ciąR;nienia V 

l<ursk. W w ięz1eniu ryl~kwn . tr t.:ech klasy 196 loterji klasycznej Królestwa 
więźniów napadło na dozorcę dyżurna- Polskiego, padły następujące wygrane: 
go, obezwładniii go i otworzyli wszyst· 15,000 rb. na nr. 3, 172. 
kie cele. Dozorcy przez wystrzały 10,000 rb. na nr. 1,395. 
przywrócili porządek. 4,000 rb. na nr. 7,141. 

Dwóch więl.niów znów zbiegło ale 2,000 rb. na nr. 16, 199, 21,872. 
kh wkrótce zatr, ymano. 1,000 rb. na nr. 4, 156, 6,063. 

Wybory w Krakowie. 400 rb. na nr. 1224, 3,304, 6,900, 
Krakow. Wybory wczorajsze do- 8,135, 11,493, 15,867, 15,896, 17,673, 

prowadziły w mieście Krakowie do wy- 19,005, 19,755, 20 091 
niku w czterech miejskich okręgach. 200 r:b. na nr. 204, 841, 4,638, 

W czwartym okręgu zwycieżył so- 6,339, 11,714, 13,177, 13,303, 131898, 
tj.alista Ignacy Daszyński kandydata zje- 16,218, 16,273, 16,817, 20,334, 21,226. 
'.inoczonych demokratów, dotychczaso- Po rubli 80 wygrały .N§ 
wego posła prof. Petelenza. (Przy po· 26 65 105 57 265 342 45 511 19 10 716 
przednich wyborach Petelenz otrzymał 66 830 56 917 34 67 86 
t ,3Z8 głosów, Daszyński 1,138 glosów). 1013 22 106 84 95 24+ 302 59 87 404 93 

~nacy Daszyńsl<i został równocze- 510 31 44 63 75 85 87 615 54 1682 747 857 917 
63 77 82 

śnie wybrany posłem z krakowskiego 2012 38 39 58 93 243 67 74 336 43 57 .98 
nlu~gu gmin wiejskich. 4-02 527 62<> 92 102 83 800 25 912 60 61 76 83 

Wybór dwukrotny Daszyńskiego 84 
3001 6 2ó 122 211 3222 60 91 94 300 44 

sprawia bardzo silne wrażenie, wywołuje 81 85 486 ó66 s1 97 619 26 35 63 111 56 59 77 
przygnęl:rienie zarówno w kołach zacho- . 814 23 39 42 63 923 
wawczych Krakowa jak i w kołach 4025 44 113 57 63 97 240 310 84 .4~1 16 
oportunistycznie liberalnych Przewidują 78 4480 90 533 u 661 73 100 6 15 74 &20 985 

0 I , 0 .' o • 5034 36 56 189 92 222 23 83 329 8< 411 
ie Daszynsln mandat m1e1sk1 ustąpi P· 14 24 99 585 90 97 632 64 12 86 735 48 96 82i 
Klemensowiczow1, jako aajdzielmejszemu 64 5875 918 
ze swo1ck pomocników w zakresie pro· '60008 10 76 85 91 124 41 211 75 370 90 

9agan,ciy partyjnej. 400 ó06 14. 17 91 668 M 786 808 26 48 88 922 
7„ . D I I . K k 59 69 70 79 
"""vyc1~two aszyns <1ego w ra o- 1025 28 110 50 92 95 201 u 7~68 93 336 

wie 1 .krakowskiem" uważają tu za 37 75 93 430 33 47 59 68 87 504 32 43 60 631 
szszęśliwy prognostyk dla dalszych try- 3:, 39 55 66 724 888 903 7 91 

umfów socjal~ej d.emokra.cji w Galicji 8254 ~~ 177!4 3~~ ~b\;9 8~2 4!~ ~! ;~ ~Ó ~!1 5~! 
i w cał.em panstw1e. Ob1awy te budzci 658 76 85 99 713 25 802 30 61 98 908 15 32 74 
pewien popłoch wśród sfer urzędo- 9015 17 44 45 151 65 93 240 390 412 1& 
:wych i zachowawczych. 9415 19 7~ 535 79 625 61 703 92 881 913 51 58 

98 68 
Odznaozenle Ehrlicha 10005 20 47 1.19 176 214 68 ao4 8 26 oo 

Berlin. Ehrlich, wynalazca prepara- 412 35 532 67 91 641 88 102 28 879 

tu _Salwarsan• otrzymał tytuł rzeczyw-i• 11021 67 11156 222 94 314 84 433 73 97 
~ 653 65 642 54 764 92 904 73 87 

stego radcy tajnego. 12008 146 406 15 60 83 91 93 98 514 20 
Wybory w Wiedniu. 658 61 64 ss 726 a2 40 840 11 901 12635 

Wiedeń. Podczas wyborów do par- 13017 30 47 60 61 78 89 91 67 143 220 41 

lamentu W Wiedniu przyszło do starcia 55 85 344 li.Ol 4 18 20 40 51 68 525 50 69 601 
~5 716 20 820 50 52 78 87 958 

pomiędzy partjami; w okręgu 20 tłum 14011 99 14215 51 90 308 81* l.lOI 52 M 
napadł na Golicyna. przyczem użyto 80 n04 20 28 35 637 42 63 98 700 77 917 80 91 

białej broni. Czterech demonstrantów i 94 408 ~~ooio 5
2/ 2 

21855~ 6i6 
6~0t4~ ~0~5~2 9g9 7~: 

czteredl policjantów raniono. Wielu de- 66 804 15 79 912 26 36 86 99 
monstrantów aresztowano. 16006 58 87 89 110 31 32 98 204 22 41 10 

Zbroi·enia w Czarnogórzu 302 25 47 447 551 54 60 601* 40 16694 715 48 
84 65 829 41 72 91 915 30 

Saloniki. Z powodu zatargu pogra-_ 17033 64 66 86 101 47 94 97 202 50 77 
niczne<1o o Bezerło, rząd czarnogórski 305 16 54 65 67 73 79 84 602 98 704 850 20 93 
rozpo.;ądził silne obwa~owanie '"Yszyst- 930 64 17966 80 

ł Ś · ó k .... h dłuz po 18050 83 110 25 96 304 30 33 10 407 24 
Ideo wynios o Cl g rs 1"'0 wz . ': 41 10 80 505 652 769 809 83 902 so 56 57 64 
granicza i zabezpieczyć je- nasypami 1 19039 45 79 94 97 118 38 44 246 53 533 
i:owami ochronnemi. 55 19560 62 675 98 744 48 8t~a 900 87 98 

k 20016 94 202 332 62 76 447 86 522 58 75 
Straszny or an. . 605 10 39 792 886 87 904 58 63 86 93 

Nowy Jork. W stanach wschodmch 21034 183 250 58 336 50 213!>G 20 512 n 
Ameryki północnej panują wielkie bu- soo 58 65 f>ll.l 58 96 100 830 37 68 74 87 988 

rze Baltimoore odcięte zostało od wsze!- • 94 • r h 22011 Hl 73 93 205 31 34 61 80 374 75 
kiej komunikacji. Donoszą • 0 . icznyc 514 21 24 47 89 501 42 52 60 22513 603 47 110 
katastrofach i wypadkach sm1ertelnycb 16 22 823 21 91 
z ludźmi. 23041 78 61 104 21 86 233 348 50 79 453 

Nekrologja. Oddanym sercem "'Yhodowaw8 
niezwykłym swym rozumem, katd ' 

Dnia 1 l Czerwca w Tomaszowie 
Rawskim niezwykle liczny orszak po· 
grzebowy odprowadził na miejsce wie­
cznego spoczynku, nieodżalowanej pa­
mi~ci zwłoki 

odpowiedni obrać potrafiła zawód. 

To też w katdej trudności życio11; 
całe otoczenie zwykło się zwracać ( 
niej jak do wyroczni. 

I nie tylko dzieci i wnuki, pła~ 
jej straty. Nie było człowieka, któ~ 
zwróciwszy się do jej niezwykłegó t 
zumu po pomoc lub rad~, z próżne 
odszedł rekoma. Nawet ostatnie jej l't: 

porz(\dzenie świadczy z poza gr®i 
wielkości tego niepośledniego, a utr:; 
t;zonego serca. 

lJl~~rowej. 
Nad grobem przemawiali: rabin 

miejscowy, oraz zięć z pierwszej żony; 

męż& nieboszczki sławiąc cnoty tej ze 
wszech miar przykładnej matrony. , 

Idealna źona, poświęcona matka 
istną opatrznością była lic~n.cj gromadki 
dzieci i pasierbów, które i ł\ wielbiły na 
równi z własnymi dziećrui. 

Oby jej lekk" była ziemia, ·· M kt 
rej tyle świadczyła dobrego. 

814-1 

nam współczucie i oddanie ostatniej posłngi 

b. p. Teresie Heiman 
wyrażaj~ aerdeczno podziękowanie Dzieci i 

j)is~c~ang na 'Węg~ech. 
na}1ilnlejsze w Europie termy ziarczano.mułowe, w wysokllli 
stopniu radioamtywoc. Znakomite wyniki lecznicze w elerpie· 
niach etawów i kości, w i·eumatyzmie po złamaaiach, iwic:hn·~· 
ciach, zapaleniach stawów, w podagrze, nerwobólach, zwh!z. 
cza w Ischias. 

Urzą.dzenla tak oo do mieszkań, jo.k i kąpieii , od najta 
szycb. at do luksusowych, Wykwlotnie urzą,dzooy G r.- 'ld Hot, 
Royal, winda osobowa do wtaczania wóH:ó\v z chorymi. 

W b. r. otwa1tym zostanie zbytkownie Urt.l\dz~ny h: 
Termią. Pałace (na 300 osób), polą.ezony z nowo·wyst:\WiOt•C 
łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami (w<1<ła terma! · 
Instytut terauj>etycznv na miejscu, Sto1owi:nie okładów bk 
nych, ('l:właszcza u osób słabowitych} :i: nlc:trównanem skut'n 

Now połączenie kolejowe. Z Warszawy 15 g0d •. 
z Krakowa 8 godzin, do Wiednia 3 godzin, do Pesztu 3 1/, g • 
s Wszelkich informacji udziela lekarz zakładowy Dr. Al 

kaander Teichman. zim1'-Kraków, Długa 10, latem - Piszczany, \\'1! 
Weresz, albo zakład kąpielowy. 

Zakbd cały rot otw.rty. ll'rekwcncja 14,000 016b. 

TEATR POLSKI. nl. Cegielniana 63 TEATR POLS! 

gościna pr avaziwego „OrJeum JuDapesztetiskiego". 
Pierwsze przedstawienie w sobotę, d. 17 b. m. o godzinie 8 i pół wieczor 

Wykonanie nowych zupełnie humoresek· 
Sprzedaż biletów od czwartku, d. 15 b. 111 •• w kasie teatru od godz.'. 
do 1 po południu i od 5 do 7 wieczorem, oraz u p. Schneiderą, t 

z.jera, przy ul. Piotrkowskiej. 1736-r. 

~----llma ...... „ ........... ~===-=-=---l--.Ulll:::il=mllm:m:llllllEllll„„ 
3awiado1T1ienie. 

z powodu likwidacji zupełna wyprzedaż obuwia ;męskiego, 
damskiego i dziecinnego pa· cenach niżej ~osztu. 

L6dź, PiołPkowska 111. 

104-40-1 
W. PIĘTKA 

~„ODEONf)~ lnhalatorjum 
Z dniem 14 Tuipca 

..: zakład mój prawdzI- EFIRU f11 
(O 
N 
'< 

W śrdę · i czwarłtk, a. 14- i 15 Czerwca 1911 r. do wziewań suchych, syste1 
Kortinga, przy chorobach oo 
gardła i dróg odechowych, 
również przy zaburzeniach pn 
miany materji (szczególnie sr 

Cl) 
co 
!:! 
'C 
o 
CD 

~ 
"' >. 

wego leczniczego 

K. SIGALINY 
mieszczący się przy ul. połuiniowej 16 8, 

N 
Ol 

LLJ ~ przeniesiony zostaje 
na ulicę 2AWADZKĄ N! 21. r767-16-1 

w=---~__;,;,,------------~~~ „ ~Ei 
I 

a dydató eh ześcijan 
przyjmuje na warur ... a.; a u: „o _ych _ 7-mio 
klasowa Szkoła Handlowa z ra ami szkol rzą­
dowych M. '\V, Murawlewa , Warszawa, (Ryir,arska 
12). W klasie wstt:pnej są również bezpłatne 

miejsca. 
Szczegółowe infromatje wydają ~ię i wysyłają bez• 

płatn ie.-Tel. 33·6 . 813-4-1 

"' ..+ 
i:: 
(D• 

o 
o. 

oo 
O) 
CIJ 

Wybitne obrazy: 

Pt=łACA i ~OZPUST!~ dramat, 

Arsen Dappon. Nat Pinkerton, sztuka podobania 
się - komedja. Derby w Warszawie. Naiwi ksze 

opactwo świata. 

r810-1-t 

N 1\. UCZYCI€Tul{1\ 
w Ru zie Pabjanickiej. 

Przyjmuje lekcje w zakresie 
~kół polskich i rosyjskich. Wia· 
domość ul. Pań$ka NQ 58 P. H. 
Sarnówna. lub w RUDZIE, dom 
p. Konig, przedostatni przysta· 
nek tramwajowy. 1732-2-1 

Zaginął kwit na 4 weksle ·.v;dany 
~ Tow, Wzaj. Kred. Handl,•Przem. Pas. 
Meyera...Nil · 10, na fmie M:, M. J.<'reiden­
rcicl1a._L \vystawłony 'przez Edelstelna 
na rh . ..:5, pł 116. 2) Wystawca - S~. 
Dnt 11n 11a fiO rh. pł ! lfl 3) na zleceme 
Wa kera na rb 40 pl. 3 t1. 3) wystawc1 

. i • .lJllMr,,:nt-..,..~.;;,fb· p~ 71~· P46-a-1 

Dyrekcja Hutten-C1apski~ 

Pisarz 
S. Waintraub, Łódź, Wschodnia 
44, front l·ni~tro, wyrabia do 
1 óinych in~tytucji rziidowych ja­
ko to apelacje, prośby i t. p. 

Cieehoeinek; 
Pensjonat „Zachęta'' Heleny 

Kuczal~kiej, starannie prowadzony uwzglę­
doiaj!lCY potrzeby goścl1 podejmltj:icy si~ 

opieki nad nleletoiemi. 

]aasai, gimnastyka ·na miejscu •. 
• _' 1 ~~-e...,... 

fuloza). 
Otwarte codr.lennic, opróoi nlcdr.iel i ś 
od godz:, 4-7 p• poł. Spacerowa lit' 

rl19-0-. 

•• 100 do 400 rb. mi11 
mo~e kHdy wsz~dzie łatwo zarobiit 
uczywszy si~ według naszego podr~ 
ka i recept fabrykować nowowynal 
ny sz:ampański kwas z gaum1 który1 
wodu swego delikatnego, przyjem: 
smaku i aritmotu orai: siły gazu li 
jest od wszelkich napojów ochład 
cych. wćd selcerskich i leJlloeilu:t. K; 

własny przyr~ą~zenla jedne~ b":telk! I 
nosi l/s kople1k11 a 11przeda10 się po 
10 kopiejek. Na materjal i urząd. 
potrzeba rubli J5. Materj11ł z~a 
sic wsz~zie Z. naukc pob1e .. 
5 r. Po otrzymauiu 2 rb. zadatku 
łamy podr~c~oik i recepty za zaliczt 
na rcszti:. Adres; Odesa Na 60. ~ 
kładu kwasu Ga7:ow110 I. Oe1~NIGll 
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ł le zni~2y i ~oentgeno'1\lsk„ 
u-ra S. KANIO . A. 

Gabinet I 

!:.oecial!ety d10rób skórnych, wfosó\'>', wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

i łyty 
najn owszyoh · djęć 

.- P.OLECA G. TESGtlNE~ 
Lecz•nle łlW"...,leftł•trlł R!Dentgena, świełłem Finsena i kwaPC:owem (cho-
rooy ss rY ~ piuianJe wfof'ów ,1 pr· dAmi wysokiego napięcia (świezba, hemo· 
:oldy) fe -'f: Wł> 1:radylrntne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
• pn. u •h y podiu,.-; pr·or. Zabluoowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, {usu„ 
:wao1e brodawe ,' El'•do i cysto ja roświetlanie organów moczopłciowych). 

h-yczne świ łl111e kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

~aj~raKt~czniajsze ~oKrJGie UacOów ~i~Knti, trwałe i tanie 
Telefon Ng 19-41. 

.f3...,_820 

~ K·wiaty świeże, ~ 
no$finy, ł>uftieły i ~ie>iee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

--W.SALWA 
Dziel.na ~ 4, Pioirkowsko. .M 189 

i Zgierska .Ni 7. Telet Nr. 14-99. 

ORfOZA .. 
kłA ::t<REM 

A.M.OSTROU.MOWA 
1J11Uwa zupełnfe. piegi i Ggerzenie, Ol'lłZ chroni cer~ o4 
~ownego ich uł=}'waoia si4. Tym. którzy nie mają 

piegów a pt"aQQ\ Im zapobiedz, polecam1,a. 

Ą L B AD ER 1V1 Ą1' 
części którego wchod:i:ą r6wniet 

w atład kremu nas-zego 

~));·;;,,""""'-._METAMORFOZA. 

~""i!~YJy.cer fosfat zia ·nis y 
ROBIN'A 

Gl-yeerotosłat wapnia i sody 
~,.-r.., .... STOSOWlll W SZPIUUC1l P l\lS\\ICH ' 

WzmacniaJę.07 gystem nel'WO~ 

Wska.Zany przeciw k1'2ywfcy, słabości kości w 
okresie rośnięcia u dzieci,. podczas karmienia i ciąży, 
i przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu i t. p 

Przyjemny w smaku zażywa się w malej iloSci mleka 
lnb wody. 

Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia si~ w formie 
pastylek. 

Wystrzegać aif be~_warto:dnoych ~- ~tw. 

Towarz~stwo AlrnJjne Ri~tni MicjsKic~ 
w Rosji 

·warszawa, Krakowskie Przedmieście Ni 5. 

si 
I _,,. , 

N , 

Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 
poleca: 

I) Włosień tapioeraki. 2) Krew suszoną. 
3) ącz ę mięsną. 
4). Kupuje i sprzedaje skory surowe, 

mokra i suche. r.205-20 

.1 .-lf'ton 24 -10 l'eleton 24 J0 

Zalłarr Kefirow~ i ~~fan Ma~fa ~ujawstie~o 
B. PA TZEROWEJ 

~; w Lodzi, przy ul. Mikolajewskiej 31 • 
.., 
~ -

1awiadamia szanownychswoich Odbiorców, że z dniem 
dzisiejszym wszelkie obstalunki przyjmuje telefonicznie. 

11 11 11 Dostawa do domów. u :: :: 

Teldon 24-10 Telefon 24-10. 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

,,Dachow){a" 676·36-l 

Tow. Akc. ,,PUSTELNIK" 
Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Król stwie. 
Bliższe informacje w Zarząd11e w Warszawie ul. l{opernika 11. 

CENNIKI GRATIS. 

t A. 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 

i. Specjalłsta chorób skórnvch, wena- Dił. L. Pi·ybulskI~ 
~ rycznych i niemocy płciowej 
~ 

Żądać we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych. 

..... Dr. Sf, l EW K O W I C Z Choroby skórne, włosów, (kos· 
metyka) weneryczne, moczopłcio--

Zapewnion9 b9t 
z dochodem 100 do 300 rb. może 
mieć każdy inteligentny człowiek, 
przyjmu1ąc zastępstwo renomo­
wanej firmy. Oferty: Arnold Sta­
dler, Budapest, V, Tozsde, Po~ 
stafiok 29. 1702-6-1 

Dr. L. K aczkin 
K1ntantyatw1k1 11. 

Syphlllt, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

we i niemocy płciowej. Leczenie 
Leczenie elektrycznością, elektry- 5yphilisu Salvarsanem „EhrU~ · 
cznym światłem i massaźem wi- Hata 606• 

bracyjnym. ulica POŁUDNIOWA .M Z 
Zachodnia 33, (obok lombardu) Przyjmuje chorych od 8 - 1 r.uo 1 o~ 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 4 - 8 P" poi., paale od 's67~oł 
wiecz., w niedziele: od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6. 775-4 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

I USZU. 
a. ZIELONA a. 

11-3-1 

Dr. I. Lipszyc 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i s eojalia • 

chorób kobiecyoh. 
Przyjmuje do 11 rano i ocl -ł i pól ~ 

6 i pół pG południa. 

Ulioa Południowa 23. 
Telefonu N1I 16.86 2010-1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Pr.,-jmu.j• pod 8-1 rano . 0 ~ Choroby dzieoi mieszka 
5-8 wiacs. dla pań od 4-5 pe. obecnie Piotrkowska 108. 

południu. 71 !3-0 Telefon 15·01. 

Andrzeja 13. 
Choroby skórne i weneryczm 
Godziny przyjt:ć: 9 - 11 rano ( 
4 - 8 wieczorem. W niedziel~ 

10-1 w południe. 

Dr. med. Z. Golc 
Przr,jmuje do 10 rano i od 4-~ 

oo południu. 

Drt) REJT ur. I. Silberstrom 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska N! 18. 
Srednia 5, 

Sp.: Choroby skórne. wenerycz­
ne, kosmetyka. Leczenie ~ YPHI­
LISU Salvarsanem ,,ERLICH-

Promenada 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów i wene-. 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar• 
sanem 606. Radykalne us~wani• 

Telek>ou Jf2 2060. 

Godz. puyj~ć od 9 do 12 l od 4 i pOł HATA 606". 
szpecących włosów. 

frzyjmuje: ed 8 do 8 i pół, od U l pa 
do 2 i p6ł po poł. i od 4 i pół do Il p& 
wiecz. Panie: od 4 1 pół do i p6l ck do 7 I pół w.. w Niedziele i świeta od Godziny przyjeć: od 8-1 r&Do 1 od 4-8 

9 do 12 i pół. r376-0-1 wleci. W nied-ziełe 1 łWlcła 9-2 pcp. połud!liu. W aledaiol.ę do 7 wleosór. 

---- T 

Ż D N$ ODEK 
nie możs być porównany z 

Pastylkami D 
· (Pastilles Valda) 

Które sa środkiem „ 
zapobiegawczym i leczniczym 

w CHOROBACH GARDZIELI, 
PRZY CHRYPCE, ZAZI~BIBNU, KATARZB, 

lNFLUBNZY, ZAPALENIU OSKRZELI, 
DYCHA WIGY, ROZEDMIB, i t. p. 

ALE PRZEDWSZYSTKIEM : 
. . ŻADA.JCIB ZA'WSZB 

we wszystkich aptekach i składach apteeznycb 
bywam dano 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDA 
(PASTILLE VA.LOA) 

w 11udelkach z banderolą c~erwoą 
·:l opatrzonych nazw, 

V ALDA 



7 ·io klasowy Zakłaa llaukowy Zeński 

[\\arji l?rusz9ńsl{iej 
Kamienna I O. 

Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
te egzaminy do 7 ·iu klas włącznie odbywają się dla 
nowowstępujących uczennic do dnia 20-go czerwca; 
w tymże dniu odbędzie się zakończenie roku szkolnego. 

Oprócz przedmiotów w zakres nauk wchodzących, uzyskaw­
szy pozwolenie od Władzy szkolnej, wykładane bedą.: bu.chalterja, 
arytmetyka handlowa, korespondencja przez pana Mantlnbanda. 

Odbywać się będą ćwiczenia cielesne, lekcje 
śpiewu. tańca i sloitlu. · r787-6-1 

.Kancelarja otwarta od godz. 9-ej rano 
do 3·eJ po południu. 

: 
~~~~~-~~~::e:J~~· ~-~~~~ 

Szkoła rysunku i malarstwa I. F. Szwabskiego 
w Łodzi (Mikołajewska, .N! 22), 

Ja.grodzone. na wystawie w Czestoehowie wielk:lm sl'ebrnym medalem, bedzie 
'ltwarta od 1114 Cicrwea do 1114 Września tylko w poniedz i ałki, środy i pią.tki 

od godz. 3 do f) po południu. 
:>la ~yczą.cych sobie r, sować i mttlować z natury pod golem niebem sikola 
Arzą.dza lekcje na letniem mieszka"Uiu. miedzy stacji\ Audrzejowcm i Wiśniową, 

Gór:i, (Dom Kawula w poblił;u willi Teplera. 1686-6 

Wspierajcie przemysł ojczysty! ~) 

A 
DO OBUWIA 

ZNANA 
z1-. SWEJ 
DOBROCI. 

ARS" Botalina w tu~ach wygodna MARS,. 
p0dczas podrózy. ...'"'-----

CZERNIDŁO do czernienia kolorowego obuwia 
fabryki A. OsLchowskiego w Łodai. 

mo-10-1 ZĄDAC WB.ZJili>ZIZ. 

r. 

lecznica chorób Śkórnych i wenerycznych 
O-rów l. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

ulica Wólczańska 1'i 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb . . ambula­

torjum dla njezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami •loentgena, lampą Finse„ 

Jla i •romayera i pn:1dami o wysokiem napu:crn (arson„ 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 ran->, od 11 i pół do 1 i pól 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świeta od godz. 9-10 , 
od 12 i pół do l i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje •Ili Dr. Zand·Tennen• 
.daum w poniedziałki, środy i pi<ltki od 5 i pół do 6 i pół. 

1145-1-1 

Reprezentacja Warszawskiego I 
towarzystwa Ubezpieczeń oo Ognia, 

za wiadamia Szanowne\ KhJentelę, że od Lipca r. b. biuro 

Reprezantacji z dotychczasowego lokalu przy uL 3awrot 2, 

zo tanie przeni ... siane do domu przy uł~ Ątr1drze· 
ja 3, I pię rei. i744 3 1 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
' Polecam wielki wybór lamp gazo­

wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
T EL E ~, O N U .M 6 9 4. 

r.922--104-1 

r~~~~~lllll~~!!25!~ 

i !'.. .Spoaen~ie~lc~ ~ 
I KONSTA~TYNOWSKA 26. 

~ Dziś rozpoczął się 

I III I TYDZlE" ~ I~ ~ Sz. klijente!a ma sposobność zaopatrzyć się na sezon l!liil 
IWi1 letni w dobry towar lil!!I I po cenach do 35°lo zniżonych: 
M'iJ Pończochy czarne i kolorowe od 25 kop. łfilJI 
~ Skarpetki „ 15 IYiil 
~I Pończoszki dziecinne 15 " łfiYI 
i ... U~.-.~--,:Li1~·. R~kawiczki trykotowe : 20 : łfłll!!i11 ""' Swytry trykotowe dziecinne „ óO fii!I 
·;„' Maj'eczki dziecinne trykotowe óO " 

.
J?r."i:

1

.

1

; Koszule i kalesony siatkowe i trykotowe : 50 : IYi1l 
g-· Halki zefirowe i alpagowe 1 od t rb. 60 lii!.!J 
.1~iJf~n Kołnierze, koszule i mat.kiety białe z ustepstwem lo% m 
~ ' ' Mankiety koloro·Ne od 25 kop. fW Koszule kolorowe „ 100 „ 
m ~w~ tł ~ 
. i~l.JJ Parasolki „ 135 " l!!ii1 
l!iil Fartuszki 30 " fffill 
iD*J Torebt·i, szpilki do kapelu!zy, spinki z uste~stwem is% H'll 
:nw i wiele innych towaró w, wchodzących w moją spe• m 
!!fil c : alność. 

I towar tylko wyborowy m 
~ i~ 
~j h ~ a c. • • -Fnrn ,~ ~· .-po enJ\1ew1c . ~m I KO STANTYNOWSKA 28. .......! 
~~~~~~~lllll~imr~~~~ 

OTWARCIE. 

Teat11 n~RA~IA". 
?ROGRAM "tl l tJo 15 CZ'!rwea r. b 

M. A H. Sternego 
wiedHński duet 11 kobieta w spodniach• 

Nowość! 

Nena Sahib Cam 
zadzi w1aj1Lce widowisko. Hinduskie 

zabawy z wodą.. 

Les 4 Vallord's 
rodzina par-force parter. akrobatów. 

M-lle Lizzi Gehree 
rni;;dzyna rndowa spit-waczka operowa. 

Hall and «ampbel 
znalyomita żonglerka ze swoim ko­

mic:mym pomocnikiem. 

PAUL YBBS 

Tylko jeden w Lodzi 
chrześc i janfn-chiromanta 

„H EN RYK" 
Puepowiada systemem: Papusa, Eli· 
phasa. Levi, Etteila i in., trzymają.c 
sle ściśle zasad prawdziwej hiroman· 
cji-a zatem wszelke naduźycia st11• 

nowczo wykluczone. 
Przyjecia codzień od 10 rano do 8 
wiecz. Soboty i niedziele zamkoi'=te. 

Ceny od 50 kop. 
ul. Zielona Ni 41. 

I pii;tro, wejście furtką. 

Dom. Gledzianów, 
13 wiorst szosą od Łc:czycy ł 9 
w. od stacji kol~ Kutno, tam 

poczta, telg. telef. 
Ma na sprzedaż parę pięknych 
młodych klaczy, dobrze chodzą­
cych, wzrostu 4 i pót werszka. 

li20-3-l 

Do sprzedania plac z zafit 
wanf em 67X2o. Wiad 

ul. ~rzez:ińska 9 (Doły). 
1729-J 

Dla mężczyzn niebywała Qił 
Materiał skóra angielska 

ubrania niedozdarcia - 50 l 
łokieć. Andrzeja 4-18. 

17ł'4-2 

Gramofony i płyty za bCi 
do sprzedania. Konstant, 

wska 7. Skład lpttczny. 
1739-3 

Magaz.~.rniera iub inkasenta, ( 
. , kas1era, posad~ pragnie 
Jąc człowiek odpowiedzialny 
n:i.ocy pierwszor~nych refe: 
c11~ P. P. Zgłoszenia raczą, ki 
wać pracodawny do Wis~ 
poczta Łódź skrzynka 343. 7 
że może objąć obowiązki sar 
dzielnego rządcy rolnego w ma 
szych lub większych dobrac~ 

1678-J. 

Niemieckiego języka 1 st 
grafji udziela autor podfl 

ników niemieckich Albert Lei 
Piotrkowika 37, m. 33 

1718~ 

Potrzebny czeladnik. toi 
zdolny, na meblową ro 

W i ad om oś l Kostantynow 
JW 25-11 1741-1-

po ~ po1<01e z kucnniC& i sŁ 
od 1 lipca tanio do wym 

cia, ul. Gubernatorska 36. ~ 
domość u gospodarza ul, Pi 
kowska >i 115, w aptece, lu 
rządcy na miejscu. 1667-S 

Potrzebni inkasenci - roz~ 
ciele z kaucją rb. 50. ~ 

dorn ość w adm •• K. Ł." Zacl 
ma a7. 1717-~ 

OOtrzel>RI cnrop~y Z kaa 
D rb. 5 do roznoszenia g 
Wiadomość w adm. „Kur. ł,i 
kiej:?o" Zachodnia 37. 171 

Rower wyscigowy marki 
monde" w dobrym 

sprzedam. Ul. Konstantyn 
NR 25~11. 1731 

Są do sprzedania stoły d~li 
łótka oraz kuchenne ur~ 

nia i inne rzeczy, Przyjmu·e 
takrze ubstalunki i oaświ 
mebli. Dzielna 30 w sto 

1695-3· 

S····k"iep kolonj8lno7d"ysirybu 
w dobrym punkcie, do s 

dania zaraz lub od 1 lipca. 
domość ul. Losnera 14 u 
podarza. 1719 . 

Sklep kolonialny do sprz e 
niedrogo z powodu zrr 

interesu, Wiadomość Radwa 
M 35, w•sklepie. 1728-

umeblowane pokoje z oso 
:ni wejściami, elektrycr 

oświei(eniem do wyna•ęcia 1 
Jefon 21,96 Zielona 12. 

naśladowca ws ·ystkich instrumentów 
muzycznych. 

Stepnoy 

Zagm~ta urea od paszp 
wydana z fabryki Szrejen 

Ogłoszenia drobne· imie Jana zajfa. 1735-
• zagmął paszport, Wydany I 

rosyjski humorysta :i:c awoj11. olbrzy· 
mi°' harmonl~. 

BARTKIE ICZ 
Polski humorysta, Ncwe izeczy, 

URANIA-BIO 
S1rja kołorowy~h obruów. 

W OGRODZIE KONCERT 
orkiestry (14 osób), 

Teatr znac:i:nie powiekazony. t..: rzą, 
dz:ono duio wentylaoji. 

l{ęumat9zm 
można w9lecz9ć. 

BEZ PŁ TNIE! 

A A A szafa do ubrania, 2 Krzyżanów, pow. kutn 
• ~ • łóżka, kredens, gar- kiego, gub. warszawskiej, na 

nitur salonowy, graml.)fon, oraz Józefa Polanczyk. 1714-
wiele innych rzeczy, sprzedam · ł 4 l t · · 
tanio. Nawrot 44 -3. 1601-10-1 zagm~ a e ma dzle llCZ) blondynka, żydówka, w 

A A A J<:zyka francuskiego chanowej sukience, w chus 
• • „ udzielam w szko- ce nb gkowie, i bucikach. 

łach oraz prywatnie. Swiadectwo dzący o dziecku, raczy za'M. 
rządowe oriłz patent z ukończe- moć rodziców. Chojny, ul. t 
nia kursów literatury w Paryżu. cypalna .M 25, Moszek Konia 
Długa 19-1. 1351-6-1 1715-

AJAJAJ Potrzebna suma rb. zag. prLechodni bilet WOJ5 
• . • • 3! ,500, ~a I ?fi hy· wydany z kancelarji WOJ 

potek1, na ma1ątek ~1emsk1 roz· go naczelnika miasta Łasku 
ległości 47 włók. Wiadomość imię Kacpra Wymysłows 
Piotrkowska 82 u p • .Muchnic· 1742-2-

IA~!~~?A .. : ..... A·········P"Ciszii~uj~ ?~~po~ri"it~ z a~iik~~~g~rtpo::danród:k 
Jeśli cierpicie na renmatyim, podagre, •. I I z kapitałem rb. 400 guber. piotrkowskiej, na 

~ ',r•l ł .~ Z ... ·mv· sł o- ch„.,.·11"czn lumbago, scyatykę czyi. „ishias" i dokto- do interesu pr~emystowego, do- Romana Szydłowskiego.. ' ~ rzy pomódz; Wam n:e mog~. napiszcie po- brze prosperu1ącego. Łaskawe 1743-3-
cztówke na imie M. E. Traysera wLon-

Wal'SZll'-rf'l M" r. ał ' k 65 ·p· k 38 t l t 7 dynie i otrzymacict ZUPEŁNIE BEZ- oferty proszę składać do Adm. 

812-3 

7aginął paszport, wydany z 
( I ll, .I: u, f .JZu. KUWS a - ię '"Ila ' d e • t 1-8 . PŁATNIE próbną. doze leci:niezego śro- "Kurjera Łódzkiego" pod „A. ~(." 

(b yr. Wł. Piotrowsk i). · dka, dzi;;ki któremu on sam został wy. 17v0-2-l 
'N ydzialy: ogólnoks~ta!cący, c hemicz .1Y 1 mechaniczny. leczony, jak również setki innych 011ob Aparat fotograficmy miechowy 

Eqzaminv od 4·go Wrzesnia. miedzy którymy byli chorzy przeszło ao 
Do ,1-ych 1.das snec

1
'ali'l\lr.h przyJ· rnui~ ,„,~ bez egzamino'w lat cierp1ąqy na tfł chorobę. Srodek ów prawie nowy, dobrze zdeimu· ,_ d d I' -. uiywać moiua bez: przerwy w swy.:!h J·e do sprzedani·"'. Benedykta 

nan y a tow, ma1<1cych cztt>rc, ... ···.· tałcen1·e lub z e<Yza . '"'• _ ~ - zwykłych zahciach, Prosie pisać na ad- 6 d 3 ł d · d k 
minu całkowitego lub CZdCl JW •.. • ( \ p1~owe 76 rb. półrocz~ie). re's: .M. E. Trayser, Nil 115 Bangor Ho- O po po U ntU U ogro nn a 

Do 3-ch klas ogólnokształcących przyjmuje się jak do use. Shoe Lane, London, England. 1740-1-1 
.klas realt.1ych., 1u1 zasadzie egzaminu lub odpowiedniea

0
o świa· UWAGA. - Jeżeli potem WP. żądać Bajecznie tllnio sprzedaję pięk· tl b4=diie jcszce tego środka, to takowy ect~a. (Wpisowe 40 rb. półrocznie). dostać mofoana miejscu. ulekan:a lub w ne alpagowe marynarki i pe· 

Szcugóly w k:,;,<;e'11· i ' i !.',Od '- 10 d I '..! , p oclc:rn~ wak:i1iji od 12 rlo 2. a~pece, 1a94 I -1 !eryny. __ Andrzeja 4-18 1733-2 

gistru J m. Ło hi, gub. p 
kowskiej. na imi~ .tt.;ie lY S 
lewskiej. 1737-

zag. paszporl wydany z 
stratu miasta Turka, vu~ 

kaliskiej na im!~ Antoniego 
żana. 1708-3-

2 magle zaraz do spr.zet 
Południcwa 6. 1713-

W ym1 w-1..: .:1. ot. --:;-:.:H • ... t.:1.:i.. 1-tectali.!Or odoowtetuaa.:.uy 1~. domfacy tM 
~<'"Tt;-.c,___,_ __ ,i:-, ~. T'\ ~)~,-"°{ ..-,---•~rr><'I„,~ · ·-.- . -~ --...,,.....-::'"-:"iji;~~-i-C.4~~:.ilu-~..,..--łr<:__,....!7-...,.„-ha-A ... ·-,-i.A -o._'7 .t-F--...- ':'I""'"" c-·~ ;i _ ........ _..,_._ ...... ~~----~~~~ 

' 'W" ''rWll'~-~.o~· --- ,\ '( 


